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FP edpłata na „CZAS“ 


od d. 1 stycznia 1887 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


A Austryackiem: 
na cały rok 24 zir. 
na pół roku na kwartał na i mi 
skr. 12 złr. © złr. z 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
= yz cały rok 56 marek. 

na ro! na kwartał na 1 miesiąć 

26 marek 14 marek 6 Dar 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo Piui 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w 1-szym kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II) wielce zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw- 
skie, tudzież nową powieść Henryka 
Sienkiewicza p. t: Pan Woło- 
dyjowski; na ep już obecnie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów. 

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. E 

| eg” Rekiamacye prenumeratorów 
o niedoszfe pysia „e być 
dnione tylko w przeciągu 3 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
- czone 0 ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 1? cent. za 
każdy Numer. "TE 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 

w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 

dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 

wym. 
Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 

pF Miejscowa prenumeratę przyj- 

muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hall Sukiennic I. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje prenu- 


merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. TRE 


EEE peaa 
. Przegląd Polityczny. 


Kraków 22 grudnia. 


Dziś odbywa się siódme posiedzenie Sejmu ga- 
licyjskiego. Na porządku dziennym są pierwsze 
czytania rozdzielonych juź posłom sprawozdań Wy: 
działu krajowego, tndzież samoistnych wniosków 
posłów, postawionych na ostatniem posiedzeniu 
sejmowem. Dziś zostanie Sejm galicyjski odroczo- 
ny prawdopodobnie do 10go stycznia. 

Sejm saleburski odroczył się już do d. 3go sty- 
cznia. — W Sejmie dolno-austryackim weszło na 
porządek dzienny sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej o preliminarzu dla szkół średnich krajowych 
których wydatki preliminowano na r. 1887 w sn. 
mie 226,600 złr. — W Sejmie czeskim rozpoczęły 
się obrady mad sprawozdaniem Wydziału krajo- 


miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.) za 
słrame (na 3 stronie) od miejsca wiersza 
szenia i promumeratę przyjmują: we 


Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold 
wr Warsnawie przyjmują 


wego, zawierającem projekt ustawy względem 
nauki w drugim języku krajowym. Projekt ten 
zmieniając $ 3 ustawy z d. 18 stycznia 1866 r. 
względem przeprowadzenia równouprawnienia obu 
języków krajowych w szkołach średnich i ludo- 
wych, postanawia: „W cztero- i więcej- klasowych 
pospolitych szkołach ludowych może być przed- 
miotem nauki także drugi język krajowy, lecz 
tylko w nadzwyczajnych (nadobowiązkowych) go- 
dzinach. W szkole wydziałowej z niemieckim ję- 
zykiem wykładowym może być udzielaną nadobo- 
wiązkowa nauka w języku czeskim. Wyjątkowo 
może być wprowadzonym w dwu- i trzechklaso 
wych pospolitych szkołach ludowych drugi język 
krajowy, jako przedmiot nadobowiązkowy, ale tyl- 
ko wtedy, jeśli tego wymaga wzajemny stosunek 
obu narodowcści. Nadobowiązkowa nauka w dru- 
gim języku krajowym może być udzielaną w po- 
spolitych szkołach ludowych w piątym roku nauki 
szkolnej. W sprawie próśb o dopuszczenie drugie- 
go języka krajowego, jako przedmiotu nauki, rvz- 
strzyga krajowa władza szkolna po wysłuchaniu 
tych, którzy szkołę utrzymują“ Ogólny wydatek 
na przeprowadzenie tej ustawy wyniesie 96,750 
złr. Obecnie jest język czeski nadobowiązkowym 
przedmiotem w 22 niemieckich szkołach wydzia- 
łowych i w 42 niemieckich pospolitych szkołach 
Indowych. Język niemiecki jest nadobowiązkowym 
przedmiotem w 67 czeskich szkołach wydziałowych 
i w 302 czeskich pospolitych szkołach ludowych. 
Nad tym projektem rozwinęła się w pierwszem 
czytaniu dyskusya, w której p. Edward Gregr 
wniósł, aby projekt ten, w którym dostrzegać się 
daje „germanizacyjna dążność,“ a limine został 
odrzucony. Səjm jednak wszystkiemi głosami prze- 
ciw głosom Młodo-Czechów przekazał ten projekt 
do zbadania komisyi szkolnej. — W Sejmie ty- 
rolskim weszła pod obrady nstawa o obronie kra- 
jowej. Komisya zaproponowała tylko drobne zmia- 
ny w przedłożeniu rządowem. 


Kwestya, czy rząd niemiecki przystąpi, czy nie 
przystąpi do rozwiązania parlamentu, zajmuje za- 
wsze jeszcze prasę niemiecką. Deutsches Tagblatt, 
rismo często z góry inspirowane, donosi, że mini 
ster wojny zdawał cesarzowi sprawę z przebiegu 
obrad w komisyi wojskowej i z szans, jakie przy- 
jęcie nowej ustawy ma w parlamencie. Na drugi 
dzień odbyło się posiedzenie Rady związkowej 
pod przewodnictwem Boettichera, na której nara- 
dzać sie miano, jakie stanowisko Rada ta ma za- 
jąć wobec uchwał komisyjnych. Domyślaćby się 
z tego można, że się zastanawiano nad tem, czy 
przystąpić do rozwiązaniu parlamentu. 

Z tej okazyi robi jedno z pism niemieckich ta- 
ką uwagę. Jeśliby wobec prawienia o nagłości 
wniosku rząd uważał, że może sobie jeszcze po- 
zwolić zbytku wojny domowej, za iaką walkę wy 
borczą do pewnego stopnia uważać można, było- 
by to najlepszym dowodem, że w groźność sytu 
acyi zewnętrznej nie wierzy i chodzi mu jedynie 
o to, aby pod naciskiem mniemanego niebezpie- 
czeństwa zdobyć większość w parlamencie, któ- 
raby mn do wprowadzenia w życie monopolów 
dopomogła. 

Okoliczność, że Nordd. Allg Ztg zaczyna znów 
nucić dawną swą piosnkę o Polakach i icb 
mniemanych zabiegach politycznych, dowodzi, zda- 
niem Germanii, najlepiej, że Niemcy nie majs 
przyczyny obawiania się Rosyi, a tem mniej koa 
lieyi rosyjsko-franeuskiej, bo w takim razie sta- 
ranoby się o sympatye Polaków, a zrażanie ich 
sobie poczytaćby musiano, jak to już dawniej je- 
dno z pism konserwatywnych zauważyło, za wielki 
błąd polityczny. 

Niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 
zamierza podobno około Nowego Roku ogłosić 
Białą księgę dokumentów, mających wykazać 
pracę dyplomatycznego pośrednictwa ks. Bismarka, 
zapewne na zbicie zarzntów, że niedość uwyda- 
tnione występowanie Niemiec stało się obecnej 
niepewności przyczyną. 

Zapowiedzenie wydania tej księgi uważają w Ber- 
linie za znak, że ks. Bismark zamierza przyjechać 
do Berlina i wziąść udział w rozprawach parla- 
mentu, któro się dnia 4 stycznia rozpoczną. 

Jeden z okrętów wojennych niemieckich za- 
tknął chorągiew niemiecką na trzech wyspach : 


Z literatury zagranicznej, 


pO —. 


„Ua Salon à Paris“ par K. O'Meara, Paris. 


salon księżny Lieven przybytkiem doktrynerów ; 
znalazły się i inne, słynące urokiem kierowniezki 
i znaczeniem wywartego przez nie jednolitego wpły- 
wu. Salon pani Mohl nie kusił się bynajmniej .0 
wybitne zajęcie zasadniczego stanowiska, podo- 
bnie jak ona sama nie myślała ani mogła rywa- 


Bougainville, Choiseul i Isabel, należących do 
grona wysp Salomonowemi zwanych. 


Wyspy te leżą na wschód Nowej Gwinei, naj- 


ważniejszej kolonii niemieckiej w Oceanie spokoj- 
nym, mają kilka dobrych portów 
której mówią raporta niemieckie, 
skłonna i zdatna do stałej pracy rolniczej od in- 
nych plemion zamieszkujących Polynezyą. 


i ludność, 0 
że jest więcej 


ZE TR ZZOZ Z RZÓ 


Sprawy sejmowe. 


—ese— 


Oprócz sprawozdania Wydziału krajowego o po- 
nieraniu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych, którego obszerniejsze streszczenie dziś koń- 
czymy. rozdzielono w ostatnich dniach posłom je- 
szcze Sprawozdanie zczynności Wydzia: 
łu krajowego w zakresie przemysłn 
krajowego wraz ze statutem i planem krajowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi i instrukcyą dla 
miejscowego komitetu szkolnego, kierownika nau 
czycieli i przodowników warsztatowych, tudzież 
normą szkolną i dyscyplinarna. Prócz tego dołą- 
ezono statut krajowej ceramicznej stacyi doświad- 
ezslnej we Lwowie i sprawozdanie z czynności 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowe 
go i rękodzielniczego za czas od 1 listopada 1885 
do 20 października 1886 r. Cały ten elaborat 
obejmuje 10 arkuszy druku in 4°. 

Wnioski Wydziału krajowego są następujące: 
1. Seim przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie prze- 
mysłn. 2. Sejm wstawia w budżet kwotę 61.380 złr. 
na szkolnictwo przemysłowe i popieranie przemy- 
słu domowego. 3. Sejm ustanawia stały fandusz 
przemysłowy. 

Fandusz przemysłowy przeznaczony jest na 
wspieranie przedsięwzięć pożytecznych, dla roz- 
woju przemysłu krajowego przez udzielanie poży- 
czek, albo też przez pokrywanie odsetek od po- 
życzek na podobne cele przez instytucye finan- 
gowe udzielonych. 

Dla uposażenia stałego fanduszu ma Sejm przez 
lat 10 przeznaczać, począwszy Od 1go stycznia 
1887 r., po 50.000 złr. Rozporządzać będzie tym 
fauduszem Wydział krajowy po wysłuchaniu zda- 
nia komisyi krajowej. Administracyę funduszu pro- 
wadzić ma Bank krajowy. 

Dalej rozdane zostało także sprawozdanie Wy- 
działa krajowego z czynności, tyczących się kra- 
jowej średniej szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie, folwarku czeraichowskiego i szkoły 
ogrodniczej w Czernichowie z wnioskiem poleca- 
jącym. Wydziałowi krajowemu przedłożyć reor- 
ganizacyę szkoły ogrodniczej w Czernichowie. 


Oiezytany na poniedziałkowem posiedzeniu Sej- 
mu dalszy spis petycyj jest następniący: 

Wydział powiatowy w Podhajcach p. p. Kopy- 
cińskiego, o organizacyę szkół w powiecie Pod- 
hajeckim. Wydział powiatowy w Kolbuszowej p. 
p. Tyszkiewicza, o posunięcie szkoły w Dzikowcu 
do klasy II. Wydział powiatowy w Wieliczce p. 
p. Struszkiewicza, w sprawie przymusowej a8e- 
kuracyi budynków włościańskich. Wydział powia- 
towy w Podhajcach, Tarnobrzegu i Brzesku, w Spra- 
wie jak wyżej. Wydział powiatowy w Stryju p. 
p. Obrymowicza, w sprawie sadzenia drzewe 


p. Romanowicza, o zarządzenie, ażeby nauczycie- 
le żydzi znależli nmieszczenie w szkołach ludo- 
wych. Komitet Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego p. p. Struszkiewicza, o subwencyę w kwo- 
cie 5000 złr. na cele krajowej wystawy rolniczej 
w roku 1887. Izba adwokatów we Lwowie p. p. 
Skałkowskiego, o utworzenie samoistnego ©. k. 8ą- 
dowego urzędu depozytowego we Lwowie. Gmina 
Połowice p. p. Romańczuka, o wyłączenie ze Sta- 
rostwa Przemyślańskiego, a przyłączenie do Sta- 
rostwa we Lwowie. Wydział powiatowy w Wie- 
liczce v. n. Struszkiewicza, w sprawie poboru ze 
salin Wieliekich surowicy dla bydła. Wydział Ra- 
dy powiatowej w Kołomyi p. p. Kuczkowskiego, 
w sprawie przymusowej asekuracyi budynków 
włościańskich. Gmina Chomczyn p. p. Romańczn- 
ka, w sprawie tępienia dzikiej zwierzyny. Gmina 
Strzyżów p. p. Wodziekiego, o utworzenie w tej 
gminie e. k. urzędu poborowego. Gminy i obsza- 
ry dworskie okręgu sądowego Dynowskiego p. p- 
Gorayskiego, o ustanowienie w Dynowie e. k. urzę 
du podatkowego. 

Prócz powyższych wpłynęło 34 petycyj 0 za- 
pomogi i subwencye. 


Piszą nam ze Lwowa d. 21 b. m.: 

C Wezoraj o godzinie 4 po południu zasiada- 
jący w Sejmie prezesowie Rad powiatowych ze- 
brali się dla omówienia zeszłorocznej nowelli do 
ustawy drogowej, tudzież regulaminu i instrukcji, 
wydanych przez Wydział krajowy i Namiestni; 
ctwo. Zebranie uchwaliło wybrzć z swego grona 
komisyę dla porozumienia się z Wydziałem kra- 
jowym, a w razie potrzeby i z rządem co do ulgi 
i ułatwień w regulaminie drogowym i instrukcyi. 

W skład komisyi weszli pp. br. Rey, hr. Mę 
ciński, Czaykowski, hr. Borkowski i Dr Romer. 

Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy pod- 
niesiono sprawę ugody indemnizacyjnej. Na wnio- 
sek p. Ludwika hr. Wodziekiego wybrano komi- 
syę, której poleeono wypracowanie wniosków w tym 
przedmiocie. Sprawa ta ma jeszcze w tej sesyi 
być przedmiotem obrad sejmowych. 

„Komisya budżetowa przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu wniosek p. Romanowicza o upowa- 
żnienie Wydziału krajowego do czynienia wyda- 
tków w styczniu 1887 na podstawie budžetu na 
r. 1886, jednak ze zmianą- w tym kiernnku, iż 
upoważnienie dla Wydziału krajowego do czynie- 
nia wydatków na podstawie budżetu r. 1886 ma 
trwać od 1 stycznia 1887 tak długo, dopóki Sejm 
nie poweżmie uchwały finansowej na r. 1887. 

Sprawozdawcą w Izbie będzie p. Smarzewski. 

Komisya budżetowa wygotowała już sprawozda- 
nie o zamknięciu rachunków funduszu indemniza- 
cyjnego za r. 1885. 

Dowiaduję się również, iż niebawem bedzie go- 
towe snrawozdanie o preliminarzu tego fundnszu 
na r. 1887 i że prawdopodobnie dodatki na po- 
krycie potrzebne będą o 2 ct. niżej wymierzone, 
aniżeli w roku bieżącym. 


Czytamy w Dzienniku Polskim : 


Sapieby, postawionego w komisyi-matce, a doma- 
gającego się wyboru komisyj sejmowych w prze- 


II ul. Trybunalska L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, 
Rue du Chemin de fer 44); 
M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i 


Ham burgu, Monachium i No berdze), H. alek, H. Dukes, 
a y a e ea e 12 DA & G. 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, 


„Wiadomo, że z powodu wniosku ks. Adama 


szłorocznym składzie, p. Gorayski postanowił wy- 
stąpić z klubu zwanego „grupą,* a z tego powo- 
k|du cała grupa chyliła się ku rozbiciu. 


przy drogach. Wydział powiatowy w Brzeskn p. 
p. J. Stadnickiego, o zmianę $. 2, 95 i 96 usta- 
wy gminnej. Wydział powiatowy w Brzesku p. 
p. Stadnickiego, o zmianę §. 38 ustawy o ochro- 
nie własności polnej. Wydział powiatowy w Tar- 
nobrzezu p. p. Łubieńskiego, w sprawie jak wy- 
żej. Wydział powiatowy w Tarnobrzegu p. p. Łu-|. 
bieńskiego, o zmianę ustawy w przedmiocie sta- 
wiania budynków szkolnych. Wydział powiatowy 
w Jaśle p. p. X. Buchwalda, w sprawie reformy 
nstawy gminnej. Członkowie gminy Rata p. p. X. 
Kopycińskiego, o utworzenie z gminy katastral- 
nej Rata odrębnej gminy administracyjnej. Rada 
gminna w Nowym Sączu p. p. Romera, o zmianę 
8. 74 ustawy bndowlanej z .roku 1882. Zwierzch- 
neść gminna Raniżów p. p. Tyszkiewicza, o uzna 
nie tej gminy za miasteczko. Praktykanci wyzna 
nia mojżeszowego przy szkole im. Czackiego p. 


piehy nie spowodowało rozbicia „grupy.“ 
W miejsce 


Jędrzejowicz. 
Wczoraj odbył klub prawiey posiedzenie. 


do rządu przez profesora 


naglący). 
P. Wernicki 


vignó, a której ciszą jak wraz ułatwiała towarzy- 
skie spokojne zabawy, dopokąd olbrzymie zakłady 
p. Boucicaut nie ożywiły tego ustronia. Ztąd pani 
Mobl do końca gniewnie wskazywała: Ce coquin 


nietyle, aby sama 


Możemy dziś donieść, że wystąpienie ks. Sa- 


hr. Koziebrodzkiego objął referat 
w sprawie zmiany $ 26 ordynacyi wyborczej gmin- 
nej, projektowanej przez Wydział krajowy, p. Adam 


P. Popiel wniósł propozycyę, aby ograniczyć 
leczenie zupełnie bezpłatne w szpitalach krajo- 
wych. Debata nad tym wnioskiem została odro- 
czoną pa dziś, godz. 4 popołudniu, ustępując miej- 
sca krótkiemn uzasadnieniu petycyi, wniesionej A 
Bobrzyńskiego, a przy- | Gdy zaś cały okręg konkurencyjny wszystkich 
jętej i podpisanej przez cały klub, w sprawie ceł i 
od nafty, w duchu powstrzymania importu desty- 
latów umyślnie zanieczyszezonych (jako wniosek 


wniósł projekt opodatkowania do- 


wionym rozmowom. Pani domu mistrzynią była 
w tej sztuce, sypała konceptami i paradoksami, 
błyszczeć, ile aby wykrzesać 
iskry dowcipu z mózgu swych gości. W jej mnie- 


de Bon Marchć, jako sprawcę zamącenia wieko- 
wego spokoju tej części Paryża. 


maniu umysł rozumnego człowieka był tem, czem 
dla archeologa jest ziemia, ukrywająca cenne za- 
bytki w swem łonie; wciąż tedy świetnym kilo- 


Kuieza A 


aeg z te CZASU" w Krukewńie i urzędy posstowe. EMieżrcewa prsmuEBrEiĘ 
B. A. owskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogiozzeń B. Bilbe - 
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Wrocławiu), A. Poe. Stubenba- 


Lwowie 


biuro ogłoszeń przy ul. Sanatorzkisj. 


chodów konsumcyjnych na rzecz kraju, i żąda 
pozwolenia klubu do wniesienia swego projektu 
do Sejmu we własnem imienin, na €o się zgo- 
dzono.“ 


Budowle wodne. 


(Dokończenie). 


W razie uzyskania od Ministerstwa rolnictwa 
przyrzeczenia dotacyi w kwocie 1,800,000" złr. 
z państwowego funduszu melioracyjnego, zamierza 
Wydział krajowy przystąpić do systematycznego 
przeprowadzenia stndyów, a następnie robót me- 
lioracyjnych wedle znanego programu z roku 
1884. 

Na pierwszem miejscu stawia Wydział krajo- 
wy uregulowanie wód na Powiślu — gdzie nie 
chodzi tylko o podniesienie produkcyjności grun- 
tów przez odwodnienie, lecz o ważniejsze jeszcze 
cele, bo o ochronę rozległych obszarów najurodzaj- 
niejszej i bardzo cennej ziemi przed klęskami po- 
wodziowemi. W tym kierunku zdziałano już 
wiele dotychczasowemi melioracyami a do wyko- 
nania pozostaje jeszcze uporządkowanie trasy wa- 
łów Wisły i jej dopływów, regulacya rzek: Uszwi- 
cy z dopływami Grobki, Drwinki, Skawinki, gra- 
nicznej Białki, wreszcie regulacya lewych dopły- 
wów Wisły w Krakowskiem. Na drugiem miejs<u 
w programie przyszłych melioracyj stawia Wydział 
krajowy uregulowanie tych wód w wschodniej 
części kraju, które zabagniają znaczne obszary, 
a których uporządkowanie już przez Sejm za po- 
trzebne zostało uznane, mianowicie rzek: Buga od 
Buska do Krystynopola wraz z Pełtwią — Ratą 
i Sołokią i rzeki Styru. Jako trzeci punkt progra- 
mu wskazano regulacyą najniebezpieczniejszych 
górskich i nizinoych dopływów Wisły i Dniestru. 

Ze żądanie Wydziału krajowego o wyznaczenie 
dla Galicyi sumy 1,300.000 złr. z państwowego 
funduszu melioracyjnego jest słuszne, i powinno 
liczyć na uwzględnienie, okazuje się z dwóch na- 
stępujących powodów. 

Raz że Tyrol stanowiący co do obszaru 8,46"/,, 

co do ludności 4,12%, Przedlitawii, a przytem 
nod względem siły podatkowej blisko pięć razy 
słabszy od Galieyi, mimo że otrzymał kilkanaście 
milionów subwencyi państwowej na regulacyę Adygi 
i innych wód pomniejszych, zażądał w roku ubie- 
głym osobną uchwałą sejmową zarezerwowania 
300,000 złr. z państwowego fanduszu melioracyj- 
nego na zasilenie funduszu dla regulacyi wód — 
i chociaż nie przedstawił 
projektu nstawy krajowej, 
uzyskania subwencyi melioracyjnej, otrzymał już 
w r. b. pierwszą ratę tego zasiłku w kwocie 30,000 
złr., czego dowodem zatwierdzony preliminarz pań- 
stwowego funduszu melioracyjnego na rok 1886. 
Drugi ważny powód, jaki Wydziałowi krajowemu 
dodaje szczególniejszej otuchy, że ten wniosek 
jego będzie przez Sejm przyjęty, a przez Rząd 
uwzględniony, stanowi interes własny skarbu pań- 
stwa i kraju w projektowanych przez Wydział 
krajowy melioracyach, szczególniej na Powiślu. 
Podczas gdy bowiem przy regulacyi Adygi, na 
którą niedawno, bo w czerwen r. b. przyzwoliła 
Rada państwa nowy zasiłek państwowy w wy- 
sokości 6'/, miliona, czysty dochód kata- 
stralny z jednego morga wynosi przeciętnie nie- 
apełna 10 złr., to na naszem Powiślu, gdzie wła- 
śnie rajżyzniejsze grneta, projektowanemi przez 
Wydział krajowy budowlami wodnemi mają być 
ochronione przed powodzią, przedstawia ten sam 
czysty dochód katastralny z jednego morga, 
którego tak samo jak w Tyrolu wymierza się po- 
datki, następne kwoty: 
. W powiecie Tarnobrzeskim 9 złr. do 9 złr. 50 
ct.; w pow. Mieleckim 9 złr. 50 ct.: w pow. Dą- 
browskim 10 złr.; w pow. Brzeskim 11 złr. do 
11 złr. 50 ct.; w pow. Bocheńskim 12 złr.; w pow. 
Wielickim 12 złr. do 13 złr.; w powiecie Kra- 
kowskim 11 złr. 50 et. do 13 złr. 


czterech sekcyj Adygi wynosi 24,505 morgów 
791 C sążni, teren zaś zalewowy pierwszego le- 
pszego dopływu Wisły, jak n. p. Krzemienicy, 
zajmuje 23,203 morgów, okazuje Się, że interes 
skarbu państwa i wartość ochronionych gruntów 


zumnych uczestników, nie zaś celem ; nie samym 
chlebem żyje człowiek, a więc skromny chociaż 
smaczny posiłek uważała przedewszyatkiem_ jako 
rodzaj pikniku, dò którego każdy winien był wnieść 
swój kontyngens wesołego, 


dowcipu. > 
Jedną jeszcze właściwą jej oryginalnością było 


głębokiego i trafnego 


w tym celu ani jednego © 
co jest niezbędnem do 


od 
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Są książki, które talentem i starannością Wy- 
kwintną okupują jałowość treści; są inne, W 
rych treść sama sowicie wynagradza brak zrę- 
czności i wprawy autora. Do rzędu tych ostatnich 
należy salonowa monografia, którą mamy prze 
sobą. Zapoznaje nas ona z osobistością ze wszec 
miar ciekawą, a zwłaszcza oryginalną bardzo, 
podkopując zarazem wszelkie nasze dotychczasowe 
pojęcia o ustroju tego towarzyskiego przybytku, 

tóry salonem się zowie. Mniemaliśmy bowiem, iż 
do założenia pierwszorzędnego., społecznego ogni- 
ska, koniecznie potrzebnym |urok i wdzięk prze- 
wodniezki, zmysł jej czarowny, umiejący na prze- 
mian podniecać dyskusye i zażegnywać bnrze, wy- 
woływać spory, a łagodzić starcia, harmonizować 
z sobą sprzeczoe nieraz żywioły, a mianowicie 
wywieszać stałe hasło, skupiające w około pani 
domu ladzi, dzielących jej przekonania, z odcie- 
miami tylko różnicy zapatrywań. Filozofki XVIII 
wieku w tym kierunku rozwijały swój salonowy 
artyzm. Za dni naszych, choć rzadziej, znalazły 
się podobnież znaczące 1 wsławione ogniska, no- 
szące wiecznie cechy szkoły i świątyni tego lub 
owego stronnictwa czy prądu spółecznego. Salon 
pani Swieczyn był przedewszystkiem katolickim, 


tó: | najoryginalniejszej z oryginalnych córek Albionu. 


lizować z wdziękiem i powagą innych swych spół- 
zawodniczek. Było to raczej kosmopolityczne zbio- 
rowisko ladzi, gromadzące się dowolnie bez ża: 
dnego zgoła programatn ani hasła, pod sterem 


Pani Mohl, a raczej Mary Clarke, urodziła się 
w Anglii, ale niemal życie całe przepędziła w Pa- 
ryżu. W najlepszej szkole przyszło jej zaprawić 
się do towarzyskiego Życia: ustronny salon pię- 
knej i dobrej pani Rócamier przetrwał był burze 
rewolucyi i pierwszego cesarstwa, aby po dawne 
mu skupiać w koło uroczej przewodniczki kwiat 
intelligencyi i arystokracyi francuskiej. Ale sta- 


ko miała troskę o to, jak znaleść sposób rozer- 
wania 1 rozweselenia skwaszonego Chateaubriauda, 
najwierniejszego z swych wielbicieli. Dowcip ory- 


rość nie radość, ociemniała pani domu jednę tyl- | fi 


Salon panny Clarke, a później pani Mohl, głó: 
wnie zasłypął za czasów monarchii Lipeowej i 
drugiego cesarstwa. Odrazu całkiem odrębne 
przybrał cechy: sama pani domu osobistem dzi- 
wactwem postawy i rozmowy nadawała ton ory- 
ginalny zebraniu. Była to Angielka jakby z kary- 
katury, o tak śmiesznej powierzchowności, iż wcho- 
dzącą na koncerta lub posiedzenia akademiczne 
witał zwykle homeryczny śmiech publiczności. — 
Tradycyjne córek Albionu loki piętrzyły się w tak 


demu odłamowi nauki czy dowcipu, 


własną rolę w rozmowie; 
o nwydatnienie przymiotów i 
gości, wywołując naprzemian 
ich dary zapomocą krytyki czy 


dzianym. 


orót — mawiano o jej oczach płomiennych, w pół | przed nią chwalił gościnność nowożytną, 
przysłoniętych dziwacznemi loczkami. Za młodu 
nie była ona całkiem pozbawioną wdzięku; na 
starość znikł kobiecy urok, a dziwactwo stroju, 


wiecznie skłóconego z modą, posuwało się tak da- 


myślą o gościnnem przyjmowaniu 


fem zręcznie uderzała w powierzchnię, rada każ- 
który się 
w ten sposób dał wydostać. Sama nie zważała na 
chodziło jej wyłącznie 
konceptów swych 
z ukrycia świetne 
pochwały, ironii 


czy sprzeczności, a zawsze z taktem niewypowie- 


Ta osobista skromność rozciągała się i do spo- 


zawołała 
gniewnie: „I wy to gościnnością nazywacie! Wszak 
to tylko jest próżnością i paradą. Ludzie ci ani 

przyjaciół, cho- 
dzi im tylko o popisanie się zbytkiem i mająt- 


ginalny młodej Angielki kilkakrotnie rozchmurzył 
posępne czoło autora Atali; wystarczyło to, aby 
ją uczynić pożądanym gościem dla posmutniałego 
wiekiem salonowego przybytku pani Rócamier. — 
Mary Clarke zawiązała tam ciekawe znajomości i 
stosunki, nauczyła się arkanów uprzejmości świa- 
towej i niebawem zamarzyła o otworzeniu na wła- 
sng rękę towarzyskiego ogniska. Salon jej przy- 
ciągnął niebawem wyborowe koło rozumnych i u- 
czonych ludzi. Zamieszkała wraz z matką na ulicy 
du Bac, w-sławionej już niegdyś przez panią de Sé- 


jakie publiczne zebranie. Taż 


ćmionym salonie po 


dzać resztę wieczoru w liezniejszem gronie. 


lece, iż przyjaciele uważali niemal za akt heroi- 
cznego poświęcenia wprowadzenie jej pod rękę na 
sama oryginalność 
uwydatniała się w domowem przyjęciu. Wybrani 
schodzili się na skromny obiądek, poczem usuwa- 
no lampy z bawialnego pokoju, goście w przy: 
fotelach i kanapach drzemali, 
aby po chwili, z odświeżonym umysłem, Przepo: 

nie- 


sione napowrót lampy dawały hasło nowym, oży- 


kiem, 
ubolewał przed nią, 


„A dlączegóż nie sądzisz, 


sodzienny obiadek ? Najczęściej z głupiej 
ludzie ludzi nie przyjmują i nie proszą. 


sięć razy 


tudzież o rozgłos światowy.“ Gdy zaś kto 
iż nie ma dość majątku, aby 
u siebie przyjaciół ugaszczać, odpowiadała stale: 
iż twój przyjaciel zdol- 
nym jest zjeść z równym apetytem twój czy swój 
próżności 
Czyż ko- 
niecznie potrzeba u drugich znaleść i zjeść dzie- 
tak dużo, jak u siebie?* Dla pani Mobl 
obiąd był tylko środkiem skupiania miłych i ro- 


spisywanie notatek po każdym obiedzie o zacho- 
waniu się zaproszonych przez nią gości. „Pan X. 
pod tą a tą datą był świetny, p. Z*** posępny, 
p. A. wyniósł się zaprędko, pani B. wyglądała 
w złym humorze, nierychło ją zaproszę.* — Bra- 
kiem zupełnym pretensyi i wdzięku już nasza 
Angielka sprzeniewierzała się kobiecości płci swej, 
ale i pod innemi względami miała ona coś mę- 
skiego, koleżeńskiego raczej, a przy wielkiej do- 
broci serca i zapomnieniu o sobie, wcale nie nie- 


szczególnym nieładzie na jej czole, spadając i na h k zen : 
oczy, iż ztąd mnożyły się charakterystyczne po- sobu przyjmowania i częstowania swych gości. wieścia porywezość dopełniała miarę jej oryginal- 
równania. C'est une tempète vue à travers unejNienawidzila zbytku i próżności; gdy raz ktoś ności. Zagadką być mogło, jakim sposobem wra- 


cano tak chętnie, tak tłumnie do jej domu, gdy 
nieraz ostrością słowa jak wulkanem wybuchała, 
mięszając całe towarzystwo niespodzianym Wy- 
krzyknikiem : — Co Włoch, to kanalia — zawołała 
raz przez zapomnienie w obecności pani Ristori— 
a takich wybryków nie brakło nigdy w jej towa- 
rzystwie, co jednak przebaczano jej chętnie ze 
względu na pewność jej charakteru i na stałość 


rzyjażni. 
SeT F... 
(Dokończenie nastąpi.) 
wy c Oea 
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szej węgierskiej i honwed,jest zgoła niemożliwym, |szturmy do naszego arcypasterza, do którego da-f P. Namiestnik zamianował kancelistę, Adolfa 
że Rosya nigdyby go nie przyjęła, nigdyby nie|chownej jurysdykcyi X. F. należy. Mcjem nie-|Kopczyńskiego, oficyałem  kancelaryjnym- 
uwierzyła, że rząd austryacki w tej sprawie zgoła | kompetentnem zdaniem powianaby arcybiskupia| przy galicyjskiej dyrekcyi dóbr państwowych. 
ręki nie umaczał. Ze strony Bułgarów i samegoż|kurya poznańska zająć w tej sprawie stanowisko 
kandydata czyniono poufne zabiegi, badano, aleļo tyle dyplomatyczne, iżby zgodziła się na życze- 
rezultat był ten, że książę deputacyi na odjezdnem Į nie rządu jedynie pod tym warunkiem, jeżeli rząd 
oświadczył stanowczo: że jego kandydatura nie] sam postara się o odpowiednie beneficya swego 
ma żadnych widoków, iż wszelkich dalszych w tej | patronatu dla tych, których usunięcia z niemiłych A 
mierze kroków należy zaniechać. Niektórzy sądzą, | mu stanowisk domaga się tak natarczywie. Nie-| (K) Zaznaczyliśmy niedawno na tem miejscn, 
że epizod ten wyprowadził jednak na widok księ- | podobna przecież, ażeby najwyższy dostojnik na-|że organa tak z sobą napozór sprzeczne, jak Diło 
cia Koburgskiego, tak, że może on się stać Ben-|szego Kościoła miał podzielać w tej sprawie je |z jednej, a Słowo i N. Prołom z drugiej strony; 
jaminkiem Europy do jej dyspozycyi w razie ewen-|dnostronne zapatrywania rządu i wydać na łup|w rozezulającej zawsze są ze sobą zgodzie, — 
tnalnej potrzeby. Ioni powątpiewają o tem i twier-|biurokratycznej nienawiści tych, eo przez cały|ilekroć idzie o zamanifestowanie swej nieprzyjażni 
dzą, że książę ten nie nadaje się do większej|czas walki kulturnej dźwigali na swych barkach |dla Polaków i szlachty wogóle; ilekroć idzie 
jakiejś roli. cały ciężar wojny. o zajęcie nieprzejednanego stanowiska wobecwszel- 
Dla deputacyi bałgarskiej odbył się tutaj obiad] Wogóle z wyspy tumskiej nadchodzą bardzo| kich pojednawczych kroków. — Przytoczyliśmy 
u korespondenta Timesa z udziałem kilku zagra-|uiewesołe wieści, o których chwilowo lepiej za-|przed kilku dniami słowa Diła w odpowiedzi na - 
nicznych korespondentów i konsalów. Na tego ro-| milczeć! przemowę Marszałka krajowego; =" y też zazna- 


w regulacyi okrzyczanej Adygi nie wiele jest|do rozporządzenia ministeryalnego z d. 5 czerwca 
mniejszym, niż w regulacyi naszej biednej Krze-| 1869 r. L. 2,354. 

mienicy, jakkolwiek tamta regulacya kosztuje bli.| VIII. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w myśl 
sko 10'/ą miliona, a nasza 160000 złr; okazuje | postanowienia $ 3 ustawy z dnia 30 czerwca 1884 
się, że uregulowanie wód na Powiślu jest pier-| Dz. u. p. L. 116 przeznaczył z państwowego fun- 
wszorzędną sprawą państwową i krajową. duszu melioracyjnego dla Galicyi, stosownie do 

Oprócz powyższej kwestyi zwraca Wydział kra- | rozległości, a szczególnie potrzeby robót meliora- 
jowy uwagę Sejmu na drugą niemniej ważną |cyjnych w tym kraju, kwotę 1 300.000 złr. 
sprawę, mianowicie, że kraj nasz nie korzysta 
w tej samej mierze z państwowego fanduszu me- 
lioracyjnego pod względem procentowego udziału 
przeciętnego, co inne prowincye. Podczas gdy bo 
wiem dotychczasowy udział tego funduszu w ko- 
sztach wszystkich robót melioracyjnych wynosi 
przeciętnie 37'/,, a z wyłączeniem Galicyi nawet 
40%,%, to wysokość państwowej subwencyi dla 
tutejszokrajowych przedsiębiorstw dochodzi zale- 
dwie przeciętnie do 29%. Powodem tego nieko- 
rzystnego stosunku jest ta okoliczność, że przy 
dotychczasowych robotach melioracyjnych, prze- 
ważnie na wodach nizinnych, nie zastósowano — 
i nie można było zastosować robót górskich, dla 
których państwowa ustawa melioracyjna przyznaje 
daleko wyższy, bo 50%/, zasiłek, z państwowego 
funduszu melioracyjnego. 

Okoliczność tę podnicsła już dwukrotnie Komi- 
sya gospodarstwa krajowego w sprawozdaniach 
swych o regulacyi rzeki Białej i Uszwicy, a Wy- 
dział krajowy idąc za zdaniem komisyi, zamierza 
do projektowanych robót regulacyjnych na rzekach 
górskich wciągać w przyszłości także niezbędne 
zabudowania dzikich potoków górskich. 

Na ważność tego rodzajn robót, w naszym kraju 
uznaną zresztą tak przez Wydział krajowy jak i 
przez Sejm przy rozprawach nad przedłożeniem o 
akcyi pomocniczej z powodu wylewów w r. 1884, 
zwrócił również uwagę naczelnik oddziału techni 
ków lasowych dla zabudowań potoków górskich, 
starszy radca lasowy p. Jan Salzer i w broszurze 
swej o stanie tej sprawy w Austryi zalicza do 
najniebezpieczniejszych potoki górskie wpadające 
do Dunajca, Biały, Wisłoki, Sanu, Dniestru i 
Stryja, które pod względem szkodliwości swej 
wcale uie ustępują potokom alpejskim i przedsta- 
wiają obszerne pole do działania. 

Ponieważ ustanowiona p:zez Ministerstwo rol 
nictwa sekcya dla krajów położonych na północ 
od Dunaja, z siedzibą w Cieszynie, składa się 
tylko z trzech techników lasowych, którzy z.le 
dwie mogą podołać zdjęciom i nadzorowi potoków 
górskich w dorzeczu górnej Wisły na Szląsku, 
w Galicyi zaś oprócz projektowanych przy zamie- 
rzonej regulacyi czternastu rzek robót górskich, 
zachodzi pótrzeba rychłego zabudowania wielu po- 
toków, o co się dopominają narażone na zniszcze 
nie gminy powiatów Myśleniekiego, Nowotarskie 
go, Nowosądeckiego, Grybowskiego, Tarczańskie- 
go, Staromiejskiego i Kałuskiego, odniósł się Wy- 
dział krajowy pismem z dnia 13 lipca b. r. do 
p. Ministra rolnictwa 0 utworzenie oddzielnej 
sekcyi dla robót górskich w Galicyi z siedzibą 
we Lwowie. 

Sekeya ta zostawałaby podobnie jak alpejska 
(w Villach) i cieszyńska pod kierownictwem szefa 
zabadowań potoków górskich w Ministerstwie rol- 
nictwa, personal jej jednak miałby się składać 
wedle zdania Wydziału krajowego nietylko z sa- 
mych techników lasowych, lecz także inżynierów, 
a to na wzór organizacyi francuskiej vznanej za 
najodpowiedniejszą, za czem też cświadczyła się 
tak poważna instytucya, jak wiedeńskie Stowa- 
rzyszenie inżynierów i architektów. Językiem u 
owa sekcyi galicyjskiej musiałby być język 
polski, a to stosownie do rozporządzenia Ministerstw 
spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty, sprawie- 
dliwości, skarbu, handlu i rolnictwa, tudzież obrony 
krajowej i bezpieczeństwa publicznego z dnia 5 
czerwca 1869 r. L. 2,354 wydanego na podstawie 
Najwyższego postanowienia z d. 4 czerwca 1869. 

Jak najrychlejsze wprowadzenię w życie tej in- 
stytucyi, o której utworzenie upraszał Wydział kra- 
jowy także p. Ministra dla Galicyi, ma na celu 
odnośna poniżej umieszczona rezolucya. 

Na podstawie powyższego wywodu, Wydział 
krajowy przedstawia Sejmowi następujące wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z dnia 10 grudnia 1886 r. o 
popieraniu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych. 

II. Sejm przyzwala na popieranie przedsię- 
biorstw melioracyjnych na zasadzie ustawy pań 
stwowej z dnia 30 czerwca 1884 r. Dz. u. p. L. 
116 dotacyę na rok 1887 w kwocie 113,120 złr. 
z prawem asygnowania zasiłków z tej dotacyi do 
końca marca 1889 r. 

III. Sejm przyzwala na regulacyę rzek niespła- 
wnych w myśl uchwały swej z dnia 6 paździer- 
mika 1882 r. w Rabr. XIII poz. 145 na rok 1887 
następne zasiłki: 

a) na regulacyę Danajea od Jurkowa do mostu 

pod Melsztynem 2-ga rata . . 4,468 złr. 

b) zasiłek dla gminy Bobrek na regu- 

lacyę Wisły 2 ga i ostatnia rata 305 , 

„©) 1-razowa subwencya na regulacyę 

Dunajca pod Wróblowicami . . 1,080 ,„ 
d) 1-razowa subwencya na regulacyę 

Dunajca pod Zbyszycami . . . 2,017 „ 
e) 1 razowa subwencya. na regulacyę 

Dunajca pod Rożniowem . . . 367 , 
f) 1-razowa subwencya na regulacyę 

Danajca pod Wielogłowami . . 666 , 
g) 1-razowa subwencya na regulacyę 

Raby pod Winiarami . . . . 2100 
h) 1-razowa subwencya na regulacyę 

Sanu pod Gdyczyną dia « 24848 

t).i na regulacyę Sanu pod Bole- 

straszycami 1 rata . . . . . 3,000 „ 

k) do dyspozycyi Wydz. krajowego 5,000 , 

Ogółem . . 21949 z:r. 

IV. Sejm uchwala dołączcne projekty o: 

1. regulacyi rzeki Trześniówki; 

2. regulacyi potoka Krzemienicy i Babalówki 
z dopływami; 

3. osuszenie bagien Oleskich. 

V. Sejm przyzwal: na przeprowadzenie zdjęć 
melioracyjnych i studyów dla powiatów, spółek 
wodnych i gmin po myśli uchwały swej z dnia 
27 września 1882 r. dotacyę na r. 1887 w kwo- 
cie 1,000 złr. 


VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utwo- 


Z obozu ruskiego. 


Ustawa szkolna dla Tyrolu. 
Wiedeń 20 grudnia. 


(?) Tekst projektu rządowego ustawy szkolnej 
dla Tyrolu jeszcze nie jest w zupełaości znany. 
W Tiroler Stimmen znachodzimy dopiero począ- 

j ustawy, który przedrukował j È : » : s f : ; 
Vaterland. tiina adi pen a toz dzaju prywatoych, a nawet i na półarzędowych| W tych dniach odbyło się tataj zebranie wy-|czyć że Słowo i N. Prołom zup zgodnie 
przedmiocie nie ustaje. Według kompetentaych | objawach sympatyi i dobrej woli dla Bułgaryi ni- 
wskazówek składa się projekt rządowy z dwóch|gdzie w Europie (prócz w Berlinie) deputacyi zby- 
ustaw. W pierwszej znajdują się normy dotyczące | wać nie będzie, lecz poza niemi spotka ona jednę 
władz nadzorczych szkolnych i stanowiska pra-|i tę samą radę, że należy się z koniecznością po- 
wnego nauczycieli szkół ludowych, druga odnosi|godzć, gdyż nikt czynnie za Bułgarami się nie 
się do ogólnego charakteru i stanowiska szkół lu-|ujmie. Pomimo zatem, że Rosya przez zachowanie 
dowych w Tyrolu. Normy, dotyczące władz nad-|się swoje i swoich ajentów wszystko czyniła, że- 
zorczych, wychodzą z tego stanowiska, że we|by Bułgarów przeciw sobie oburzyć, jest przecież 
wszystkich państwowych władzach szkolnych nad | położenie takie, że nikt w Europie przeciw Rosyi 
szkołami ludowemi winny być reprezentowane :| wystąpić nie chce. Gdy się o tem wez va 
władza kościelna, szkoła i gmina. Skład władzļgrzymi bułgarscy przekonają, ido: zę ejdzie 
nadzorczych, a więc skład Rady szkolnej miejsco- | dla rejencyi dzisiejszej i dla So Jeri 08 es go 
wej, okręgowej i krajowej, odpowiada po więk-|dzina. Jak dalece się czasy zmieniły i 8 osunki, 
szej części składowi tych Rad w reszcie krajów |dowodem tego inspirowany artykuł Morningpost, 
w Austryi. Przewcdniczący Rady miejscowej szkol-|który tyle robi wrzawy i nawet na wszystkich 
nej ma być wybierany przez członków Rady. Pro- |giełdach spowodował derutę. A przecież niema 
boszezowi lub też kapłanowi, pełniącemu funkcye|w tym artykule nie innego, tylko konsekwencye 
duszpasterskie gminy, przysługuje eo ipso udział] oświadczeń lorda Salisbury'ego. Jeżeli Turcya sa 
w tej Radzie. ma się chce gubić przez konszachty z Rosyą, a 

W Radzie okręgowej ma brać udział jeden z ka-|zarazem przez to krzyżuje interesa Anglii, to Au- 
toliekich księży, którego powołuje do tej fankcyi]glia nie pomyśli już nigdy o tem, żeby Tarcyę 
rząd. Zaś w Radzie szkolnej krajowe-j mają brać]wbrew niej samej podtrzymywe ć! Ona sobie da 
udział księża wydelegowani przez pojedyncze dye-|radę, „nie prosząc nikogo o pomot OF to znaczy, 
cezye. Każda dyecezya ma prawo delegować je-|że postara się o ostateczne zerwanie nici jeszcze 
dnego zastępcę. — W drugiej ustawie zajmuje się| Egipt z Turcyą wiążących, oraz zajmie jakieś 
rząd warunkami, pod któremi może być szkołaļ porty, czy ZI, przez co M N dia A 
ludowa organizowana, oprócz tego normami doty-|Swoje morskie drogi i będzie „wtedy spo kę 
czącemi uczęszczania do szkoły i ogólnym cha-| patrzeć, jak Rosya i w Bułgaryi będzie gospoda- 
rakterem szkoły. W zasadzie utrzymuje rząd obo-|rzyć i nad Tarcyą zawładnie. Echo usposobienia, 
wiązek S-etniego uczęszezania do szkoły. Od tej] dyktującego takie zapatrywania i postanowienia, 
zasady dozwolone są jednak liczne wyjątki. Szeze-| odbija się w poeta „gdy Nordd. Allg. Ztg do 
gólniej w miesiącach letnich mogą być udzielane |rosyjskiej benewolencyi się modli i potrójną en- 
dyspensy od obowiązku uczęszczania do szkoły |fente, jako ideał przedstawia. Gdyby nie nieobli- 
dla tych dzieci, które są potrzebne w gospodar-|ezalność postępowania Rosyi, przejawiająca stan, 
stwie. w jakim się car! znajduje,| byłaby już dawno spra- 
„Co się tyczy prawa mianowania nauczycieli, tojwa bułgarska według życzeń Rosyi załatwioną; 
ma ono przysłużać Radzie szkolnej krajowej, pod. |le0% nawet sam car nie przeszkodzi, że wcześniej,. 
czas gdy prawo prezentacyi przysłuża Radom miej-|czy później stać się to musi, a co innego stać się 
8cowym. nie może. 

Koszta utrzymania szkół ma ponosić fundusz 
krajowy szkolny; zarząd tegoż ma przysłażać Wy- 
działowi krajowemu. 

Oto są główne zarysy projektu rządowego. — 
Oprócz tego znachodzą się tam normy,. dotyczące 
nauki religii, dyscyplinarnego postępowania z nau- 
czycielami itp. 

Główną trudność przy układaniu niniejszego pro- 
jektu stanowiło połączenie wymogów ustawy za- 
sadniczej o szkołach ludowych z zapatrywaniami 
prawie całej ludności Tyrolu. Każdy, choćby naj. 
liberalniejszym zasadom hołdjący, musi przyznać, 
że podstawą nauki w szkole ludowej musi być - RB; 8 - 
elikis. W Tyrolu ludność niekatolicka jest w tak podwyższeniem obecnej siły zbrojnej z 427.000 
drobnej liczbie reprezentowaną, że wpływ Ko-|na 441.000, na lat dwa. Wnosić z tego wolno, że 
ścioła katolickiego na szkoły ludowe tego kraju fP- Kościelski byłby tak samo wotował za nie- 
jest rzeczą zupełnie naturalną. zmienionym zupełnie projektem rządowym, 

Sferom kościelnym tedy chodziło o dostateczne|Sdyby za nim odezwały się były głosy centrum i 
unormowanie tego wpływu, rządowi zaś o pogo-|POStępowców. Być może, że powtarzany bezustan- 
dzenie tego wpływu z normami ustawy zasadni-|nie zarzut, jakoby Polacy mieli stały zamiar pod- 
czej o szkołach ludowych. kopywania cesarstwa niemieckiego, skłonił p. po- 

Wynikiem obu tych tendeneyj jest projekt w mo-|3ła do zajęcia w komisyi wojskowej * ori lojal- 
wie będący. nego stanowiska; wydaje mi się jednak rzeczą 

W kołach „klerykalnych* okazuje się pewne|nieco — mówiąc oględnie — naiwna, aby po 
niezadowolenie z pojedynczych norm projektu. |ustawach antypolskich i po pał wszystkiem, co 
Koła te żądają między innemi zmiany normy, do-|%e sfer rządowych o nas ze ziano, Polak, cho- 
tyczącej wyboru przewodniczącego w Radzie szkol- Į ciażby jak najbardziej przekonany o swej wobec 
nej miejscowej. Wymagają one, ażeby przewodni- | niemieckiego cesarstwa padł ir mógł gonić 
czącym był każdorazowy proboszcz, ewentualnie] 74 marną marą jakiejś czczej Icjalności urzędo- 
kapłan, pełniący obowiązki duszpasterza gminy. |wej. Dla nas wystarcza fatt, że rząd postępuje 

Wiadomo, że Sejm tyrolski nie uznał ważności|% nami mocno nielojalnie, a wobec tego wolno 
ustawy zasadniczej o szkołach ludowych. Według|! nam zamanifestowąć wobec tego nielojalnego 
$ 76 tej ustawy miała ona wejść w życie — o rządu nasze stanowisko w ten sposób, iż mu, o 
ile do wykonania tejże nowe ustawy krajowe sąjile nas to dotyczy, odmówimy wszelkiego współ- 
potrzebne — wraz z temi ustawami. udziału w organicznej pracy nad dalszym rozwo- 

Dotychczas dla Tyrolu takich ustaw nie wy-|jem cesarstwa. Nie będzie to, ge się u nas mówi 
dano. Pochodził ztąd stan podobny do bezprawia. |trywialnie, kiwaniem aira mp ale gene 
Będzie wielką zasługą ministra @autscha, jeżeliļdrem zaznaczeniem godno iebie kas W poli- 
on temu stanowi położy koniec, i, uznając nie-ļtyce niema zasady: sona ui ie kamieniem, to 
zbędny wpływ Kościoła na szkoły ludowe, potrafi {ty na niego a? : Gi są powinien zapomi= 
i tam wprowadzić w życie zasady wszystkim kra- | NA P- Józef Kościele k. Nio k wn niego. ky gas 
jom Austryi wspólne. 3 rają wpływ jakikolwiek. ystarcza pisać 8 

mnie patryotyczno. brzmiące dramata i tragedye, 
należy ten patryotyzm zaznaczać także w rozu- 
mnym czynie. Rz: í ý 

Jedno z niemieckich katolickich pism prowin- 
cyonalnych przytacza po wody, dla których rejen- 
cya poznańska wystąpiła ze znanym protestem 
przeciwko X. Drowi Jaźdżewskiemn i X. Drowi 
Wartenbergowi. Są-to tak ciekawe szczegóły, iż 
niepodobna ich tutaj mie przytoczyć, chociaż 
w streszczeniu. X. Jażdżewskiemu zarzuca tedy 
przedewszystkiem rząd, że przed 13 laty miał 
w Toruniu mowę na cześć Kopernika, z powodu 
czego wytoczono mu śledztwo. X. Jażdżewski nie 
został wtedy ukarany, z czego wynika, że go nie- 
pokojono niesłusznie; ale proces jest procesem i 
wystarcza, aby uczynić kaudydata niemożliwym 
wobec rządu. Zarzucono X. Jaźdżewskiemu także, 
że w powiecie swoim stoi na czele Towarzystwa 
Naukowej Pomocy, a więc odtąd i księża 
nie mają brać udziału w szlachetnych 
usiłowaniach tej pożytecznej Insty tno- 
cyi. Że X. Jażdżewskiemu poczytano za złe spo- 
sób, w jaki występował przeciwko rządowi w Izbie 
i parlamencie, świadczy tylko, że rejencyą po- 
znańska nie wie nie o tem, iż działalność posel- 
ska, wypływająca z mandatu naroda, nie podlega 
nigdy krytyce ze strony rządu. X. Drowi War- 
tenbergowi zarzucono, że już jako gimnazya- 
sta występował stanowczo jako Polak, choć ma 
niemieckie nazwisko, i że jeszcze dzisiaj chodzi 
w czamarze! 

Nie zdaje się być nienzasadnioną pogłoska, obie. 
gająca nasze miasto, wedle której rząd stara się 
usilnie u władzy duchownej o to, aby duchowni, 


boreze, na którem miano zdać sprawę z przebiegu|z ukrainofilskim organem zapatrują s Su: 
ostatnich wyborów komunalnych i rozstrzygnąć |cyacyę hr. Tarnowskiego, a tylko w bja- 
ostatecznie kwestyę, czy nadal wyborami miejskie- | wiają pewną różaicę. N. Prołom w artykule p. t. 
mi ma kierować żywioł małomieszczeński z p.|„Pojednawczy frazes,“ bez ogródki odmawia 
Szymańskim, redaktorem Orędownika, na czele,|wszelkiege znaczenia słowom Marszałka, eświad- 
czy tćż dotychczasowy komitet mięszany, złożony |czając zresztą zgodnie z Diłem, że sprawiedli- 
z redaktorów pism tutejszych, członków inteligen-| wość „w granicach obowiązujących ustaw“ nie 
cyi i mieszezaństwa. Wyborców jednak, znażonych | może by ć wystarczającą dla Rasi. Jest. to Roś według 
ciągłemi borbami, stawiło się tak niewielu, że na-| pojęcia pp. Markowa i Płoszczańskiego, Ruś oba- 
wet p. Dr Szymański uznał za stósowne, ażeby|lająca nietylko granice ustaw, ale pragnąca ko- 
chwilowo pozostawić w urzędzie dotychczasowy |niecznie sięgnąć i po za geograficzne i polityczne 
komitet, a wybór nowego odroczyć aż do chwili,|granice, w którym to celu używa się bardzo nie- 
w której zbliżające się nowe wyb.ry bardziej zno-| winuego fortelu. Idzie głównie o obałamucenie 
wu dla sprawy publicznej zainteresują nasże oby-|czytelników, idzie o to, aby w ich pojęciu wyra- 
watelstwo. E zy: ruski i rosyjski, Ruś i Rosya, zlały się w je- 
Z dzisiejszego walnego zebrania Spółki akcyj- | doę całość, stały się identycznemi. I tak np. p. Mar- 
uej „Teatr polski w ogrodzie Potockiego w Po-|kow podaje w N. Prołomie wedłag jednej z ro- ` 
znaniu,* któremu przewodniczył p. Bel. Potocki]syjskich gazet, artykuł p. t.: „Gorczakow i Pol- 
z Będlewa, dowiedzieliśmy się, że cgólaa suma|ska.* Łatwo się domyśleć, jaką rolę odgrywa tam 
żelaznego fanduszu naszego teatru, na który skład-| Polska, a jaką Gorczakow, ale najlepszym jest 
kujemy już od tak dawna, wynosi 97,731 marek, |ustęp ostatni, w którym są przytoczone bardzo 
złożonych w banku Kwileckiego, Potockiego i Sp.| dumne słowa rosyjskiego dyplomaty, wyrzeczone 
Niestety rachunek strat Spółki, który w d. 1 sty-|w odpowiedzi na przedstawienia ambasadorów 
cznia 1884 r. wynosił 85,529 marek, wyrósł do 1| Anglii i Francyi. Ta wyniosłość potężnego mężą 
czerwca 1886 r. do suihy 100,435 m. stanu wprowadza w zachwyt p. Markowa, który 
Prowincyonalny komitet poznański dla wygnań |w uniesieniu przekraczając polityczne granice, 
ców, który ukchńszył swoje czynności na dniu 3|woła: „Tek mówiła Ruś!*... W ten sposób za 
grudnia, wydał w tych dniach obszerne sprawo-| pomocą lingwistycznego f.rtela zdobywa p. Mar- 
zdanie, z którego wyjmuję następujące szczegóły: |kow dla „haliekich Rasskich* olbrzymie państwo 
Komitet zajmował się przez cały czas swego istnie-|i całą dyplomatyczną sławę Gorczakowa. Czyż 
nia dolą 645 rodzin, składających się z 1,888 osób] wobec tego dziwić się można, że mu nie wystar- 
i to: 645 mężczyzo, 385 kobiet, 858 dzieci. Do kay {czają granice cb owiązujących ustaw? To pewna, 
komitetu wpłynęło 29,258 28 m., wydano 24,058'18|że nie do Rcsi w pojęcia Słowa i N. Prołomu 
m., pozóstaje w kasie 5,400'10 m. Z tego fanduszu | stósowały się wyrazy p. Marszałka, a organa te 
przeznaczono ',, część dla Towarzystwa cbrony|dawno już straciły prawo przemawiania w imie- 
prawnej, "1o dla komiśyi szkolnej, zajmującej sięjnia rzeczywistych Rusinów. Komicznym zresztą 
rozdawaniem katechizmów i elementarzy, a */,,|jest końcowy ustęp artykułu N- Prołomu, w któ- 
Towarzystwu Czytelni ludowych. rym p. Markow usiłuje przedstawić czytelnikom 
Dodać jednak winienem, że wydalania byaaj-|swoim powody, które rzekomo skłoniły p- Mar- , 
mniej się jeszcze u nas nie skończyły i wciąż j:-|szałka do pojednawc:ego przemówienia w sprawie 
szcze słychać o całych gromadach ludzi odstawia-| ruskiej. Między innemi dowiadujemy się także, że 
nych do granicy rosyjskiej; wiela bańitów nie|br. Tarnowski chciał tem przemówieniem zamknąć 
przyjęto dia niedostateczny ch legitymacyj; możemy |usta ke. Bismarkowi, gdyby temu ostatniemu po- 
sobie wyobrazić, jakie jest położenie tych nieszczę.| dobało się poduieść położenie halickiej Rusi, a 
śliwycb. także zamierzał dać broń przeciw Rusinom ta- 
kim rosyjskim strag”! jak A mp ies 
; Ruskija Wiedomosti i Zaria, które zdaniem N. 
ERA grudnia, Prołomu są organami „polskich patryotów w Ro- 
Przed paru dniami zjechał do Lublina kurator | 8yi.* To zaiste ciekawe odkrycie, nikomu bowiem 
okręgu naukowego, znany dobrze i u was ze|dotąd ani się śniło upatrywać tendencyj polskich 
sprawy Żukowicza i skrajnych russyfikacyjnych | w tych czysto rosyjskich dziennikach. Ale wiado- 
swych czynności, tajny radca Apuchtin. Wizyta | M0; że N. Prołom wietrzy i wszędzie polską in- 
jego miała podwójny cel, znany dotąd publiczno | t'y8%; wszak niedawno dowodził, że cała bvłgar- 
ści naszej: zwiedzenie zakładów naukowych i trzy-| Ska sprawa to rezultat machinacyj polskich ... 
manie do chrztu dziecka p. Siengalewicza, dyrek-|  Popierany zgodnie przez dzienniki ruskie wszyst- 
tora gimnazyum męskiego, wi:rnego sobie substy- | kich odcieni wiec stanisławowski odbył się, jak 
tuta, który, jako renegat, bardziej jest prawosław-| wiadomo, 8 b. m. Uczestników było snać tak wie- 
mym od wielu popów chełmskich i zagorzalszym |le, że ani p. Płoszczański, ani p. Markow dora- 
patryotą od wiela Rosyan rdzennych, skuteczniej | chować się ich nie mogli: donoszono naprzód o 
też od dyrektorów innych szkół w Królestwie | 1000, potem o 2000, a wreszcie zgodzono się na 
guiecie, ogłupia i demoralizuje nieszczęsną mło- |3000. Rozprawy były długie o „potrzebach i krzy- 
dzież naszą. wdach* i powzięto mnóstwo rezolucyj. Zastana- 
Otóż p. kurator wraz ż dyrektorem znaleźli się| wiano się, jak zwykle, jak przedtem w Kołomyi, 
onegdaj na lekcyi historyi rosyjskiej w klasie VII. |nad kwestyą, kto winien temu, że Rusini nie ma- 
Po należnem powitaniu dostojnika, nauczyciel ka- |J4 takiego udziała w życiu politycznem kraju, ja- 
zał jednemu z uczniów wyliczyć kolejno parują- ki im się z prawa należy. Odpowiedź była taka 
cych w Rosyi od Piotra I. Uczeń paru wymienić Sama, jak w Kołomyi: winna temu sama konsty- 
nie umiał. P. kurator tem się zgorszył, lecz nau-|*1078, potem rząd, potem Polacy, a wreszcie i 
czyciel uspokoił go objaśnieniem, że wykład tego |Sami Rusini, że nie umieją korzystać nawet 2 te- 
okresu właściwie dopiero po świętach będzie miał|50 coby się wyzyskać dało. W cela naprawienia 
miejsce. A w którym roku nastąpił pierwszy roz- złego, to jest konstytncyi, rządu, Polaków i sa- 
biór Polski? — zapytał tego ucznia p. kurator. mych Rusinów, uchwalił wiec aż ośm rezolucyj, 
Odpowiedź była zadawalniająca. — Kto w Polsce|£ których pierwsza domaga się oczywiście równo- 
panował wówczas? — pytał dalej kurator. I na + Marga i wzywa rząd, „aby się postarał o 
to otrzymał odpowiedź. — A kto spowodował roz-| Wydanie ustawy, któraby Rusinom, zostającym 
biór Polski? —- egzaminował dalej. — Katarzy- | W Sejmie w mniejszości, zapewniła zupełne równo- 
na II. — odrzekł uczeń. Napróżno obwiniasz|"Prawnienie w ich narodowo|-politycznem życiu 
Katarzynę, wygłosił p. Apuchtin — to nie ona|i żeby ta ustawa stanowiła część składową statu- 
zdziałała, lecz Fryderyk II. Następnie zwróciwszy |t1 krajowego.“ Szkoda, że politykom wiecowym 
się do nauczyciela — dodał: W czasie wykładów | nie przyszło na myśl przedstawić odrazu projekt 
staraj się pan wytłumaczyć im ten fakt, nie we- takiej ustawy, któraby musiała przedewszystkiem 
dług tego jak w historyach piszą, lecz jak było podać definicyę tego „równouprawnienia w naro-, 
rzeczywiście. dowo-politycznem życiu,“ równouprawnienia, które, 
Niewiadomo, jak do tego wykładu przystąpi zdaniem Dita i N. Prołomu, jak to widziel.śmy 
nauczyciel i jakiemi poprze je dowodami, to tylko | Powyżej, nie może być zamknięte w granicach 
pewna, że nas starszych zastanowiła mocno ta obowiązujących ustaw. Dalsze rezolucye obejmeją 
troskliwość w wyszukiwaniu sprawców narodowej |20ane aż do zbytku żądania co do używania ru- 
krzywdy naszej i zwalanie tej całkowicie na barki] kiego języka i pisma w urzędach, oraz zażalenia 
odwiecznego sprzymierzeńca swojego. Zastanowiło|4 Powodu „naruszania swobód konstytucyjnych 
nas to tem bardziej, że fakt ten prawie się jedno-| | W Igszania się crganów rządowych do wyborów. 
cześnie wydarzył z rozkazem, ctrzymanym przez kj pomy ng ma rząd sama array gaj 
zarząd m. Lublina, o wyznaczenie natychmiastowej] ostatnie znaj y a an W ANNA- 
w mieście kwater dla rozlokowania 20,000 żoł-|"ych Rusinów, w jaki sposób mają oni korzystać 
się, SEJADC pępka 
i ażda j ,arafialn 
W tych czasach także, w powiatach przez ex- ma używać tylko ruskiego języka prH ina w se 
unitów zamieszkałych, naczelnicy powiatów zwo- Aa sortem wiata 1 : 
ływali kolejno wszędzie zebrania gminae, wzy- piewcy ai t OLA wieki i że wej os 
wając na nie większych właścicieli ziemskich i ery Rada mpita ei iride a ay w 
proboszczów katolickich, którzy prawem mają| --* web lniana wA h rpa dzi » żelkie 
wzbroniony wstęp na takie zebrania w gminach.| Y P „OnBLy Lacyjnych 1 dochodzić wszelkie- 
4 go naruszenia tych praw. Pokrzywdzeni mają się 
Celem takich zebrań było ogłoszenie przez na- w. o eN ndawaó o do'zolit F 
czelników powiatowych, rozporządzenia jenerał- nadia stw ruskich (N Sky da p Ro Em T z 
gubernatora Hurko, iż gdzie tylko ex-unici będą sa Laos) któr Se = zę et $i mę a Ra m 
uczęszczać do kościoła katolickiego, tam parafia |0 ico Wo w ies E anid o 
będzie zniesioną, košciół zostanie zamknięty, a 3h 1.4 Wiec w FóaRó Rasin.o „et 7i 08 + 
ksiądz ulegnie surowej karze. rh aaa, CEWE GRIJ OSUU w, AUY tworzyli 
iem dobrze, że pomimo zadawanych sobie py- aid okryć er pe bg 
tań, nigdzie naczelnicy powiatowi nie wskazali : U Pwo-poOLy- 
kódków, któreby R otwarte podczas nabo- | S205Ch i oda tychże praw. Ostatnia rez: lucya 
żeństwa drzwi kościołów od wejścia choćby przez ses sji u > lelea myk ta SR 
policyę namówionego, tak niebezpiecznego gościa. sroki zai dat wi Pay 4 hka A aby a 
Z tutejszego banku państwowego wojskowi w Wion, R dd:s6 ok ma: daj * ke eeg 
tych Con wycofali wszystkie złożone tam swe łomem, inaczej bowiem uch wała ta stanie się nie. 
apitaty. wykonalną. 
os ` ; W [ osób wiec załatwił część polity- 
zatrudnieni czy to w granicach księstwa, cz SE powyższy sp i g ęść polity 
po jego kra MA w jakichkolwiek pissis E Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli-|czną swego porządku dzie nnego. Następnie wy- 
wołami zostali ad regularem curam animarum.|wości zamianował oficyała przy wyższym Sądzie |stąpił poseł Romańczuk ze szkołami, przedstawia- 
Mianowicie w sprawie X. F., który wydaje w Ber- "af (a we ea Zwierzyńsk dk „sx Wi ad 1 ko iskandar 
szczędzili. Ni o być atoli ani na chwilę wątpli- | linie bardzo szeroko rozgałęzioną katolicką kores-|go, adjunktem dyrekcyi urzędów pomoeniczye j , ają , i » , 
arri yanri pyt r kandydat bliski, robo bo. ondencyą ArT naturalnie w języku|przy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie. _ tycz kiem PE Ho wino 
cznie tylko, dworu cesarskiego, członek Izby wyż: niemieckim, przypuszcza rząd bardzo natarczywe SS= , Bo y 


Poznań 18 grudnia. 


A Powszechne zsjęcie budzą u nas rozprawy 
komisyi wojskowej, która wczoraj, mimo protestu 
ministra wojny i stronnictw popierają :ych żądania 
rządu, odroczyła się aż do czasu po Nowym Ro- 
ku. Jedyny członek Koła polskiego, zasiadający 
w komisyi, p. Józef Kościelski, głosował w pier- 
wszem czytaniu za możebnie najwyższą cyfrą sta- 
łej siły zbrojnej w czasie pokoju na rok jeden, a 
następnie, gdy wniosek ten został odrzucony, za 
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Wiedeń 21 grudnia. 


© Źródło jednodniowej kandydatury młodego 
księcia Koburgskiego gubi się w głowach kilku 
ludzi; to wszakże jest pewnem, że deputacya buł- 
garsza przybyła do Wiednia już z powziętym za- 
miarem. Można to było poznać z wyrażeń depu- 
tatów. Dawał dla nich obiad konsul jeneralny 
amerykański, który był onego czasu w Konstan- 
tyacpola, gdy miały miejsce owe pierwsze „buł- 
garskie okropności”, i przyczynił się do ich wy- 
jaśnienia przed światem. Uczestnicy obiadu przed- 
władali deputatom trudności położenia, zawodność 
i bezużyteczność jałowych sympatyj, nieszczęsną 
konieczność ugięcia się przed Rcsyą, oriz że tra- 
dno, iżby mógł się znaleść, a jeszcze trudniej, 
żeby mógł vtrzymać się kandydat na księcia, któ- 
ryby nie był przez R»syę p lecony. — Depntaci, 
przedstawiając swoje nadzieje, wyrażali przeko- 
nanie, że przecież tron bułgarski i przyszłość tego 
kraju może nę ić żywy, energiczny, młody umysł, 
a jeżeli Bałgarya nie jest w stanie zaopatrzyć 
księcia w dostateczne środki działania, to może 
być temu zaradzone, jeżeliby kaudydat sam był 
bogatym. Zrozumiano następnie, że mieli na myśli 
księcia Koburgskiego, który też miał otwartą i 
szczerą ochotę do tej karyery. Jednakże zarówno 
decydująca osoby na dworze cesarskim, jak i mi- 
nsterstwo spraw zagranicznych zajęło w tej 
sprawie stanowisko zupełnej, obojętnej neutralno- 
ši, lubo najbliżsi księcia zabiegów i starań nie 


melioracyjnego w Krakowie i otwiera w tym celn 
kredyt na r. 1887 w kwocie 300 złr. 

VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażoby utworzył 
dla Galicyi oddzielną sekcyę dla zabudowań dzi. 
kich potoków górskich po myśli przedstawienia 
Wydziału krajowego z dnia 13 lipca 1886 r. L. 
38,026 z językiem urzędowym p.lskim, stósownie 
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łowi stowarzyszonych, którzy książki rozpożyczają i|fesyonałami umieszczóny jest dużych rozmiarów, zniknęła a Niewinniątek dostała się pod schody, 
czytają z wielką ochotą. jak cała ściana pomnik marmurowy, wzniesiony ļ Wejście jednakże do niej było jeszcze otwarte, 
Wczoraj odbył się staraniem „Czytelni* doroczny|r. 1789 ku pamięci Franciszka, Potkańskiego, bi |otóż niedługo sposobność nadarzyła się: szczodro- 
obchód Miekiewiczowski. W skromnie lecz gustownie | skupa sufragana krakowskiego. Żywot tego zacnego bliwy dla katedry biskup zmarł w Panu r. 1789, 
przybranej sali Rady miejskiej, ozdobionej adatnem | prałata X. biskup Łętowski w Katalogu swoim | więc wdzięczna kapituła za to, co dla kościoła 
popiersiem Mickiewicza, wykonanem przez bochnia-|ząwarł w kilku wierszach, a pisząc nazwisko jego | uczynił, pomnik ma własnym kosztem wystawić 
nina p. Samka, zebrali się wszyscy członkowie „Czy-| mylnie Podkański, ku wiecznej pamięci zaznaczył, | kazała i zakryć nim wejście już do nieistniejącej 
telni“ z rodzinami, i, niestety, bardzo nieliczne grono|że sprawił 20 ornatów dla prałatów i kanoników kaplicy. 
nienależących do „Czytelni“ osób z tutejszej inteli-|na procesyę Bożego Ciała i trzy inne aparaty| Przez wiek jeden zaginęła tradycya o kaplicy 
gencyj. Miejscowa kapela salinarna pod kierowni-| kościelne; że zapisał 1,000 czerwonych złotych Į Niewinniątek. Studya architektoniczne i opracowy- 
ctwem pilnego i zasłużonego kapelmistrza, p. A. Lan-|na psalm De profundis, a 2,000 złotych na anni-|wane snmiennie i umiejętnie plany katedry od- 
gera, odegrała bardzo dobrze dwa kwartety koncer-|wersarz, „wyporządził kapitularz“, darował 5 na- kryły malowanie ścienne XV wieku, a mnie dały 
towe, poloneza Chopina i wieniec z melodyj narodo-| grobków marmurowych, dwa lustra staroświeckie | sposobność do skreślenia tego wspomnienia z prze- 
wych, układu p. kapelmistrza Langera. Członek „Czy-|i odrzwia dał do zakrystyi. Tymczasem akta ka- | szłości katedry. 
telni,“ adwokat Dr S. miał odczyt „O życiu Adama | pitulne, księgi fabrica ecclesiae o wiele, wielej 4 gradnia. X. I. Polkowski. 
Miekiewicza,* którego wysłuchano z zajęciem, a je-| więcej zapisują jego hojnych wydatków na katedrę. anl AaS BLE ś 
den z młodzieży rzemieślniczej, członek „Czytelni,“ | Jego to np. szezodrobliwej ofiarności i gustowi 
p. Dobesz, oddeklamował starannie i z przejęciem | zawdzięczają prawie wszystkie marmurowe portale 
„Redutę Ordona.“ przy kaplicach, że przyozdobione zostały drewnia- 
Dochód szczupły, bo członkowie „Czytelni“ mieli|nemi, złoconemi postaciami świętych, aniołkami, 
bezpłatny wstęp, a tylko za rodziny płacili po 25 c.|cherubinami i rzeźbami; on to mie nad pięciu, ale 
od osoby, przeznaczony jest na cele „Czytelni.“ Z do-| nad ośmiu nagrobkami ołtarzykowemi, które kazał 
chodu zakupił wydział „Czytelni* popiersie Miekie- | umieścić na kolumnach pod arkadami prezbiteryum, 
wicza. dodał w guście wieku drewniane złocone ozdoby; 
Tak obchód Mickiewiczowski, jak niemniej powsta-|on to na 12 innych nagrobków ołtarzykowych 
nie „Czytelni“ i kierunek, w jakim się rozwija, świad-|wydał pieniędzy kapitulnych 22,171 złotych pol- 
czą najlepiej, że niesłusznie jakiś tromtadratyczny, | skich, on to sprawił ośm olbrzymich okien w zło- 
bezimienny obrzucił niedawno Bochnię zarzutami bra-|conych szprosach do prezbiteryum; on to wiele 
ku poczucia patryotycznego. ołtarzy po kaplicach i w kościele przyozdobił figu- 
— Wiśniowa 16 grudnia. Na życzenie parafii wi-|rami świętych i serafinami; on to na dawnych 
śniowskiej odprawiło się w dniu dzisiejszym uroczy-| murach obronnych nie „wyporządził* tylko, lecz 
ste nabożeństwo na intencyę dokończenia i utworze- | wystawił archiwum, kapitułarz, bibliotekę; on to — 
nia samoistnego probostwa w Wiśniowy, o której lecz nie o tym szczodrobliwym dobroczyńcy mowa— 
gminy starają się już od 30 lat, i według rozporzą-|do rzeczy więc wracam. j 
dzenia Namiestnictwa od kilku lat złożyły kapitał] Owóż tam, gdzie dziś umieszczony jest pomnik 
na utrzymanie proboszcza, zaś według rozporządze- | biskupa Potkańskiego , przed stu laty z okładem 
nia ministeryalnego złożyły dodatek do kapitału we- |było wejście do kaplicy Niewinniątek czyli Mło- 
dług nowej ustawy. Uboga ludność łożyć musi tym-|dzianków. Kaplica ta była jedną z najstarszych 
czasem na budynki plebańskie w Dobczycach i ko-|w katedrze, fundacya której ginie w niepamięci 
szta starania się, bez względu na to, że gminy na-| wieków, a piśmiennego świadectwa o jej początku 
leżące do kościoła wiśniowskiego, nigdy nie konku-|już Długosz nawet odkryć nie mógł. Przytykała 
rewersa pocztowe zosobna. Obecnie wyszło nowe roz- rowały. Parafia wiśniowska skłąda się z 6 gmin, z lu-|ona do wieży zegarowej, a ściany jej były cioso- 
porządzenie, że na przekazy przekraczające na raz dnością do 6 tysięcy wynoszącą, ma położenie w za-|we. Wizyty kanoniczne biskupie: Maciejowskiego, 
liczbę 10, wystawia urząd pocztowy konsygnacye, katku między górami, w obwodzie 30 kilometrów, a|z r. 1600, Zadzika z r. 1630, Trzebiekiego z 1670 
które strona odbierająca pieniądze z kasy pocztowej | jest obsługiwaną przez jednego duszpasterza, przetoji Łubieńskiego z 1711 zapisują o niej, że ma 
ma podpisać. Na oko zdawałoby się to wielkiem uła- | nie może być nigdy należycie obsłużoną i lad w tym | sklepienie tak niskie, iż raczej do sklepu podobna, 
twieniem, tymezasem w istocie rzecz się ma inaczej, zakątku zostawiony jest prawie bez opieki. Lud sam, | niżeli do kaplicy; o ołtarza w niej umieszczonym 
gdyż najprzód trzeba konsygnacyę dokładnie przeli-|o żle możności, stara się o dobro dachowe i mate. | wspominają, że nad mensą nie jest wyższy nad 
czyć i skotrolować, czy oznaczona przez urzędnika | ryglne, lecz natrafia na trudności i wydatki nad siły. | łokieć. Była to kaplica ciemna, bez okna, a światło 
suma jest zgodną, następnie podpisać, prócz tego po-| W dniu odpustowym spotkał zarzut ludność tutejszą, | wchodziło do niej od nawy, bardzo słabe. Po za 
świadczyć ogólną sumę dodatkowo na oddzielnym re-|że koło kościoła niema należytego ogrodzenia, lecz |kaplicą z kaplicy św. Mikołaja szło się pod wieżą 
worsie, a dopiero po podpisaniu wszystkich przeka- nie rozważono, czy to zarzut słuszny i ważny, nie zegarową, gdzie było archiwam, a od roku 1420 
zów i ułożeniu w należytym porządku następuje wy- zastanowiono się, ile to pieniędzy złożono na kapi-|kapitularz, pierwotne bowiem przy kaplicy zamu- 
płata z dołączeniem konsygnacyi podpisanej przez | tął i koszta, ile ściągnięto przymusem na budynki|rowane zostało. Mimo to miała swe wspomnienie 
listonosza. Więc dla wypłacenia jednej i tejsamej | plebańskie w Dobczycach, ile kosztuje utrzymanie bu- Į bardzo pobożne i rzewliwe, bo na ołtarzu w tej 
kwoty trzeba aż trzy razy z różnemi trudnościami dynków i kościoła swego, ile to gminy mają innych |kaplicy wystawiano ku uczczeniu w pewne dni 
kwitować, podczas gdy we wszystkich innych kasach wydatków. w roku relikwiarz głowy św. Stanisława i reli- 
rządowych wymagany jest tylko jeden należycie uło — Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły | kwiarz Niewinniątek Sanctorum Innocentium. 
żony i stemplowany kwit! Szerszej publiczności odbie- gminie Czernelica, w powiecie horodeńskim, na bu-| W XV wieka Hińcza z Rogowa, kasztelan san- 
rającej przekazy rzadko i w małej ilości oczywiście dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. j domierski, wyprosił sobie u biskupa krakowskiego, 
ta innowacya mało dotyczy, natomiast jednak zna-| —- Baden 21 grudnia. Wezoraj o godzinie 3ej po]Jana Lutka z Brzezia i u kapituły krakowskiej 
cznie utrudnić musi dotychczasowy szybki przebieg | południu odbył się pogrzeb jenerała -adjutanta bar. | pozwolenie na odnowienie kaplicy Niewinniątek, 
interesów u osób i instytucyj (n. p. bankierów, zna- | Mondla wobecności Najj. Pana i Cesarzewieza, arcy-|1 na urządzenie w podziemiach tejże grobu fami- 
ozniejszych kupców, fabrykantów i przemysłowców, książąt: Karola Ludwika, Albrechta, Eugeniusza, Wi!-|lijnego dla ojca swego, niedawno zmarłego pod- 
większych dzienników, towarzystw asekuracyjnych), helma, Rainera, dalej książąt Filipa i Ferdynanda |skarbiego koronnego, i dla siebie w przyszłości, 
które z pocztą pozostają w ciągłej i ścisłej styczno- Koburgskich, Gustawa ks. Sasko- Weimarskiego, naj.|a przyszłość ta była niedaleka, bo Hińcza sam 
ści. Powyższy przepis Dyrekcyi poczt da się szcze-| wyższych dostojników dworskich, prezesa gabinetn|zmarł r. 1474. 
gólniej dotkliwie ucznó administracyom większych | ministrów. hr. Taaffego, jen. Byłandta hr. Falken-|  Prośbie pana kasztelana stało się zadosyć, 
dzienników przy zmianie każdego kwartału, kiedy hayna, ministra obrony krajowej Welsersheimba, jene- | Hińcza otrzymał zezwolenie od Biskupa i kapitały, 
w przeciągu dwóch tygodni przedi po upływie kwar- | rałów załogi wiedeńskiej z głównodowodzącym jene-|a to zezwolenie zapisuje Dłagosz nietylko co do 
tału nadchodzą codziennie formalne stosy przekazów | rałem Banerem na ozele, deputacyj wszystkich puł-|roku, ale i co do dnia nawet, wydano je bowiem 
z odnowieniem prenumeraty na przeróżne kwoty. Po-| ków stojących załogą w Wiedniu, attaches wojsko-|d. 1 lipca 1465; wiadomość ta zapisana w Liber 
nieważ bardzo znaczna część prenumeratorów przesy- | wych misyj zagranicznych itd. Najj. Pan i Arcyksią- | beneficiorum I, 257 zgadza się zupełnie z zapiską 
ła przekazy dopiero po 1 stycznia, przeto wobee no- żęta byli obecni na ceremonii pobłogosławienia zwłok | w aktach kapitulnych, To pozwolenie i zezwolenie 
wych rozporządzeń pocztowych zwłoka w odsyłce|; postępowali za trumną aż do złożenia jej na kara-|Otrzymawszy, Hińcza urządza najprzód okazały 
dziennika o 24—48 godzin jest dla tych prenumera- wanie, poczem powrócili do Wiednia, Zwłoki zostały Į grób familijny w podziemiach kaplicy, Długosz 
torów nieun'knioną, tem bardziej, że konsygnacye do- pochowane na cmentarzu w Baden. pisze insigne sepulchrum, który przykrywa płytą 
ręczane są przez listonosów późnym wieczorem, kie-| — Król Humbert nie chciał przyjąć pisma dzięk- |spiżową, nie gładką zapewne, ale ornamentowaną, 
dy dziennik już jest ekspedyowanym na pocztę, a do- czynnego gminy Tryestu za darowany jej egremplars | zdobioną prawdopodobnie herbem familijnym 
datkowa wysyłka tego wieczora jest już niemożliwa. nowego wydania Boskiej Komedyi dlatego,'że w tem | Działosza i odpowiednim napisem. Następnie ściany 
Inne jeszcze ujemne strony konsygnacyj pokażą się piśmie jest frazes, który narnsza dobre między Wło-|tej kaplicy ozdobić kazał malowaniami i obrazami 
ATAA w dalszym ciągu ky praktyce — tyle już je: | chami a Austryą GAALi. = rysie et om iE gy: się to prawdo- 
nak teraz stanowczo powiedzieć można, że na prz'y- i podobnie tego samego roku 1465. 
spies > s manipulacyj pocztowych i ułatwie- h ad mt PO RC IMA. gy rk! życ Kaplica tytuł miała Niewinniątek, cóż więć sto- 
Ati ioru pieniędzy dla stron wcale one nie skór, na podeszwy wyprawionych, odebranych parob- oaa KNU jakby en t Edypa i t.-p., zawiera Sprawozdanie rozprawę p. K J. 
— Komitet obchodu Batorego przesyła podzię. | £07} Z Barwatdu, gdy je sprzedawał, a po które do-[ °>: F i t pek k hrześciańskiej — |ocka, skryptora Zakłada Ossolińskich, p. t.: 
go przesyła podzię- | tad nie zgłosił się niewiadowy właściciel. Skóry te] P/Z0Ć z pierwszego roku ery chrześciańskiej — Żywot Kozaków lisowskich, poemat Józefa Bar- 


kowanie wszystkim tym, którzy przyczynili się bądż t Ą „więc stało się — artysta-malarz, rodak zapewne pómy 7 : W 
mię ści okoł ROL AR Tna ATE, pavo 
to do uświetnienia uroczystości, bądź to pomagali =. Wadowiówch, ak BARWY etaa Perig i krakowianin, wedle życzenia fandatora, maluje tłomieja Zimorowicza (str. 35—67 z 3 rycinami). 


czył życie w 45 roku swojego kapłaństwa, dziś (22 
b. m.). Nabożeństwo żałobne i wyprowadzenie zwłok 
pa ementarz odbędzie się d. 24 grudnia b. r. przed 
południem. 

— Najświeższe rozporządzenia wydane przez Dy- 
rekcyę poczt względem odbierania przesyłek poczto- 
wych, nadchodzących z zagranicy, tudzież przekazów 
pieniężnych są dla publiczności tak uciążliwe, a za- 
razem drobiazgowe, iż zaiste dziwić się należy, że 
w czasach ogólnego ułatwiania i telegraficznego nie- 
mal pośpiechu we wszystkiem, coś podobnego wydarzyć 
się mogło. I tak, kiedy dawniej należytość za porto i za- 
liezki od przesyłek zagranieznych opłacano bezpośre- 
dnio za podpisanym rewersem na ręce listonosza, a 
następnie na podstawie równocześnie otrzymanego 
awiza ekspedyowano spokojnie towar w urzędzie cło- 
wym, trzeba obecnie po otrzymaniu adresu na prze- 
syłkę z zagranicy udawać się na główną pocztę, tam- 
że zapłacić przypadającą należytość i po odebraniu 
awiza dopiero zająć się ekspedycyą w urzędzie cło- 
wym. Jeżeli więc strona otrzymuje przesyłkę z za- 
granicy bez żadnych kosztów tj. opłatnie, co się czę- 
sto zdarza, musi jednak dla zapłacenia należytości 
na fracht i doręczenie 7, wyraźnie siedmiu centów 
trudzić się z miasta na główną pocztę, a ztamtąd 
dopiero na cło. Jaka to rozwlekła manipulacya, ile 
to przytem straty czasu, jeżeli weżmiemy na uwagę, 
że główna poczta i cło w wręcz przeciwnym, a tak od- 
ległym od siebie kierunkn leżą! Skoro już ten prze- 
pis był niezbędnie potrzebnym, należało przecież za- 
równo dla wygody publiczności, jak szybszej ekspe 
dycyi wybrać na tan cel urząd pocztowy na dworcu 
kolei, odległy zaledwie kilkadziesiąt kroków od urzę- 
du ełowego. Nie też dziwnego, że publiczność a szcze- 
gólnie kupcy w ruchliwym obecnie czasie przedświą- 
tecznym, gdzie każde spużnienie narazić ich może 
na straty, wcale się nie będą mogli pogodzić z tą 
uciążliwą nowością. 

Druga uwaga dotyczy przekazów pocztowych. Do- 
tychczas było w użyciu, że na każdy przekaz w mniej- 
szej czy większej liczbie na raz oddany, wystawiano 


kilkoklasowe szkoły ludowe z wykładowym języ- 
kiem ruskim i aby w Stanisławowie utworzono 
gimnazyum, vraz seminarynm nauczycielskie z ta 
 kimże wykładowym językiem. O uniwersytecie 
jeszcze tym razem nie było wzmianki. 
Dyskusya w sprawach ekonomicznych zakoń: 
czyła się uchwaleniem aż ośmiu rezolacyj, z któ- 
rych pierwsza domaga się zaprowadzenia zamiast 
podatków bezpośrednich, powszechnego progresy- 
wnego podatku dochodowego, któryby uwzględniał 
konieczne potrzeby życia włościan. Druga rezolu- 
cya wzywa rząd, aby wspierał w większej, niż 
dotychczas mierze rolnictwo; przedewszystkiem 
zaś, aby regulacya rzek galicyjskich była prze 
prowadzoną. Dalsze rezolucye domagają się uwol- 
nienia soli od obecnych uciążliwych podatków, 
ograniczenia prawa obdłużania i licytacyi gruatów 
włościańskich, zaprowadzenia ustnej procedury 83- 
dowej w sprawach cywilnych, a wreszcie zorga 
nizowania nauki gospodarstwa i praktycznego eko- 
nomieznego życia w szkołach, zwłaszcza ludowych. 
Siódma rezolusya zwraca się do rządu z zażale 
niem i prośbą, aby władze finansowe nie stawiały 
przeszkód oświacie ludowej, przez nielegalne na 
kładanie podatków na czytelnie i towarzystwa 
oświaty. Nakoniec ósma rezolucya wzywa Rusi- 
nów, aby ze względu na wielkie rozdrobnienie 
ziemi i przeludnienie wszelkiemi siłami starali się 
brać w swoje ręce handel i przemysł, zakładali i 
popierali wiejskie kramy, handle i towarzystwa 
- przemysłowe. 
Oto główna osnowa wszystkich uchwał. W tem 
morzn rekryminacyj, płonnej dyskusyi o „krzy 
wdach,* ogólnych zażaleń i roszczeń, utonęło, jak 
zwykle, zdrowe ziarno, które, stosownie rzucońe, 
mogłoby może pożyteczny wydać plon na polu 
ekonomicznem. Ale te rozprawy długie i szerokie 
prowadzone przez kilku znanych przywódców, 
wobec jednego, czy też trzech tysięcy lodzi, po- 
takujących chętnie, skoro o „krzywdach* mowa, 
_ oczywiście pożytecznego rezultatu mieć nie mogą, 
Dzień wiecowy, to może dzień tryumfn dla kilku 
mowców, pp. Bełeja, Romańczuka itp., to niewą- 
tpliwie pożądany materyał do relacyj i artykułów 
dziennikarskich, ale teź niewątpliwie strata czasn 
dla trzech tysięcy słuchaczy, strata tem większa 
_ i tem szkodliwsza, że długo potem jeszcze w uszach 
brzmieć im będą owe wszystkie stereotypowe fra- 
zesy 0 „krzywdach i potrzebach... 


W Akademii Umiejętności odbyło się 
d. 14 b. m. posiedzenie Wydziała matematyezno - 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora Dra 
Teichmanna. — Sekretarz Dr Kuczyński odczytał 
odezwę Towarzystwa Uralskiego miłośników nauk 
przyrodniczych (Société Ouralienne d'amateurs des 
sciences naturelles) w Jekaterinburgn, zawiada- 
miającą o mającej się tam odbyć wystawie nanko- 
wej i przemysłowej sybiryjskiej i uralskiej, w cza- 
sie od 27go maja do 27go września 1887 roku. 
Odezwę tę wraz z programem wystawy Akademii 
nadesłaną, a przez Zarząd tejże Wydziałowi od- 
stąpioną, oddano prof. Drowi Rostafińskiemu do 
sprawozdania na najbliżezem posiedzeniu. Sekre- 
tarz przedstawił rozprawę p. Wł. Gosiewskiego 
pod tyt. „O budowie materyi.* Pracę tę oddano 
dwom ezłonkom Wydziału do sprawozdania. Prof. 
Dr Janczewski i prof. Dr Rostafńiński źdali sprawę 
z pracy p. Wład. Rotherta pod tyt. „Rozwój za- 
rodni u grzybów z rodziny Saprolegnijowatych.* 
Rozprawę tę odesłano do Komitetn wydawniczego. 


Wczorajszy Wieczorek dramatyczny p. Gustawa 
Fiszera zabawił, jak zwykle, publiczność szczelnie 
zapełniającą teatr, tryskającym humorem i nie- 
zrównaną naturalnością monologów jedynego n nas 
w tym rodzaju artysty. Program prócz znanych 
juź monodramów obejmował dwa nowe pęta M 
„Sto tysięcy posagn* i „Josel Raiszower, Afiszer, * 
z których pierwszy był drugą częścią monologu 
p. t. „Zeniaczkiewicz.* P. Fiszer celuje przede- 
wszystkiem talentem przeobrażania się tak, że za 
każdym występem zdaje się być inną osobą, nie-- 
dającą się prawie domyśleć, że jest tym samym, 
co dopiero zszedł ze sceny. Przedstawienie roz- 
począł wiersz Bórangera, prześlicznie przepolszezo- 
ny przez p. Ludwika Kozłowskiego, który arty- 
sta wypowiedział z wybornem cieniowaniem sa- 
mej przez się wielce zabawnej treści. Śmiech i 
oklaski, powtarzające się co chwila, świadczyły 
o zadowoleniu publiczności. 


Podziękowanie „Nordd. Allg. Ztg,“ przesłane 
„Gońcowi Urzędowemu.“ 


Adam Asnyk napisał dla sceny krakowskiej ko- 
medyę p. t. Komedye konkursowe, która niebawem 
wystawioną zostanie. 


Odczyt X. St. Załęskiego T. J. o królu Stefanie 
Batorym wyszedł w osobnej odbitee i jest do na- 
bycia w krakowskich księgarniach. Cena 40. 


Książeczki dla młodzieży. Nakładem 
Gebethnera i Wolffa wyszły: 

„Król Krak i królowa Wanda.* Opowiadanie 
bistoryczne dla młodzieży przez autora „Bitwy 
pod Raszynem.* Książka ta ozdobioną jest ośmia 
obrazkami rysunku Cz. Jankowskiego. 

Bajeczki prawdziwe,“ opowiedziane dziatwie 


dziecinnego w Genewie, przez M. I. Zaleską, z 6 
obrazkami rysunku Illinicza, 


Świeżo opuściło prasę we Lwowie „Sprawozda- 
nie z czynności Zakładu narodowego imienia Os- 
solińskich za rok 1886.* Prócz części administra- 


w podejmowaniu gości. W pierwszym rzędzie skła- kaplicę Hińczów i ozdabia różnemi obrazami, 
da Komitet serdeczne dzięki Szanownemu Towarzy- które snać dobrze wykonane były, skoro ślad 

stwu wzaj. ubezpieczeń za udzielenie sali na wieczo- malowań przechowały się po czterystu latach 
rek, p. Gajdzicowi za niestrudzoną pracę około urzą- jeszcze, tak same bowiem, jak w ciemnem i cia- 
dzenia jej, pp. zaś Herteux i Pollerowi za bezinte- snem miejscu na ścianie pod schodami, przy świetle 
resowne pomieszczenie delegatów stowarzyszeń. sztucznem widzieć można ślady obrazu „Rzezi 


Wyszedł z druku „Szematyzm duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego dyecezyi przemyskiej na 
rok 1887“ i jest do nabycia w księgarni Braci 
Jeleniów w Przemyśla po cenie 1 złr. 15 ct. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie 4,12. 


n Groby zasłużonych w krypcie na Skówo); Grób Skarg: 


przypatrywać się rozwojowi wypadków, coraz Józef Górski WŁ. Leopold Jaworski otra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogl i u i Tra ien 
Eate Myć e pold Jaworski, A aalr » 8% |niewinniątek*, taksamo to widać i na kartonie » - à 
mu i większemu grzęznięciu oraz następ: woń P : Komitetu: można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- dokan Pr i i Nakładem litografii T. Szulca w Poznaniu wy- 
eż sege Europie gospodarstwa — niemieckiego. penr ej tr Pozonia pipi) LO się do zakrystyi. u hr. o eyntoekiego. Pray malowaati tom, P100 szły w wielkim formacie in 4-to Wizerunki królów 


— Ogień Około północy dnia dzisiejszego w su- 
terenach w fabryce gwożdzi p. Samuela Korngolda 
pod L. 78 przy ulicy św. Sebastyana zapaliła się 
paczka z gwożdziami wskutek nieostrożności robotni 
ków, którzy rozgrzane bardzo gwożdzie do paczki 
wsypali. Domownicy ugasili ogień. Straż pokarna 
przybyła na miejsce. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Zgromadzenie krakowskiego Towarzystwa techni- 
cznego na dniu 20-tym b. m., o którem wzmianka 
była w kronice z 22 b. m.,nie było „walnem* lecz 
„zwyczajnem,* w ciągu zaś odczytu p. inżyniera 
Brochockiego o zaopatrzeniu wodą miasta Krakowa 
uzupełnił się komplet członków przewidziany statu- 
tem, i wreszcie dyskusya w tej sprawie była bardzo 
ożywioną. Że nie powzięto żadnych stanowczych u- 
chwał w tej tak ważnej sprawie, to się tem tłumaczy, 
iż krakowskie Towarzystwo techniczne nie otrzymało 
dotychczas od nikogo wezwania, ni mandatu, aby 
objawiło swe zdanie co do krakowskich wodociągów. 
Cała zatem rozprawa, odbyta w dniu 20-tym grudnia, 
na podstawie odczytu p. Brochockiego, miała i 
mieć mogła na razie tylko akademiczne znaczenie. 

Justyn Głowacki 
prezes Tow. technicznego. 

— Strucle piekarni parowej p. Maurycego Baru- 
cha w Podgórzu, znane oddawna ze swej dobroci, 
ukazały się już na targu przedświątecznym. Wnosząo 
z okazu, jaki dziś otrzymaliśmy, nie ustępują te stru- 
cle pod względem smaku wypiekanym w poprzednich 
latach. 

— Bochnia 20 grudnia. (A. L. S.), Pożyteczną no- 
wością kończy się w mieście naszem ubiegający rok. 
Za własną inicyatywą kół mieszczańskich zawiązała 
się w Bochni potrzebna dawno „Czytelnia.* Statuty 
uzyskały przed kilku dniami zatwierdzenie. Książek 
własnych i dla „Czytelni* użyczonych jest już kilka- 
set tomów dobranej treści. Lokalu i oświetlenia do- 
starcza ofiarnie tutejsza gmina miejska. Członków, 
przeważnie górników, rękodzielników i mieszczan jest 
jaż przeszło sta. Wkładka miesięczna wynosi 20 cen- 
— X. Antoni Dąbrowski, b. profesor i wice-rektor|tów, a za wypożyczanie książek płacą członkowie 
Beminaryum duchownego w Krakowie, kapłan zgrom. | osobno bardzo przystępną opłatę. Młoda „Czytelnia* 
XX. Misyonarzy na Stradomiu, ur. r. 1816, zakoń- rozwija się bardzo pomyślnie, głównie dzięki zapa- 

. 


Muzeum Naro „.|jwyżej na ścianie od wieży zegarowej, widać 
nie od godziny Lej do Sa popora Saa heiren a krzyż, Zacheuszek powszechnie zwany, świad- 
aiedziałków, za opłatą wejścia DO cont. w dzień zwykły. |czący 0 konsekracyi katedry, a na odrzwiach 
aż owa enkaa. od ar Ra oras jakoby Zwiastowania Najświętszej Panny. 

h PUNOCPOREKĆ TOWRTSYSÓWE "|Że Hińcza nie szczędził kosztów na odnowienie 
aciót Sztuk Piękn z i ę è A 
od godziny] do porn ke rata w tej kaplicy, dowód mamy najoczywistszy w tem, 
dzielę 15 oent.. w dnie powszednie 30 centów. że zaraz po jej odnowieniu bogatą jej zostawił 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we fundacyę, a mianowicie: ustanowił czterech alta- 
ke i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają rzystów, z których każdy co tydzień obowiązany 

; był odprawiać po cztery Msze św. i jednego kleryka, 
który na tydzień czytał jednę Mszę św., a do innych 
usługiwał kolegom. Msze św. wszystkie miały być 
odprawiane w kaplicy, a intencye ściśle oznaczone 
były. Tych pięciu kapłanów z tej kaplicy pobierało 
rocznego procentu z żup wielickich dla siebie 60, 
na zakrystyę i na światło 10, a na mieszkanie 
mieli wyznaczony dom na Zamku obok kościoła 
św. Jerzego, który Hińcza zamienił z Mansyona- 
rzami krakowskimi, za inny własny jego na 
Zamku. 

Szezodrobliwość Hińczy nie na tem się jeszcze 
kończyła, zapisy bowiem poczynił także na żupach 
wielickich dla XX. Wikaryuszów katedralnych 
i Mansyonarzy, z których pierwsi mieli odprawiać 
tygodniowo trzy Msze św., a drudzy jednę za 
spokój duszy zmarłego Rodzica. Z obrachunku 
ogólnego wypada, że tygodniowo w tej niewielkiej 
kapliczce odprawiało się 21 Mszy św., czyli codzień 
trzy. Ustęp ten o tej fundacyi, bogatej na owe 
czasy, choć to do rzeczy nie należy, dlatego za- 
mieściłem w treści, aby dowieść, że jeżeli fandator 
tak bogate uposażenie dał dlą tej, niewielkiej 
kaplicy — nie musiał szczędzić funduszu na jej 
odnowienie, urządzenie, odmalowanie. Gdzie dziś 
ta fundacya? Przepadła do grosza, a z nią i ka- 
plica zaginęła. 

Po upadku kraju i straconych fandacyach na 
schyłku XVIII wieku, biskup Potkański oświadcza 
w kapitule, że przerobić chce salę posiedzeń kapi- 
tulnych, że do kapitularza każe urządzić wejście 
z kaplicy św. Mikołaja, że schody każe poprowa- 


To też i w tym wypadku Polacy wobec arty- polskich, zawierające 39 portretów wszystkich 
królów polskich wraz z krótkiemi objaśnieniami 
historycznemi. Na okładce i tytule mieści się herb 
Polski, wykonany sposobem chromolitograficznym. 
Wizerunki te mogą stanowić dla młodzieży piękny 


podarunek gwiazdkowy, tem bardziej, że cena jest 
przystępną. r 


W dalszym ciągu Biblioteki najcelniejszych u- 
tworów europejskich (Warszawa, S. Lewental) 
opuściły prasę: Wybór powieści Jana Turgeniewa 
(Rudin — Gniazdo szlacheckie) ze p 15 kryty- 
cznym J. Brandesa, i tom II dzieł Łukasza Gór. 
niekiego, zawierający przekłady z Seneki, Troas 
i Rzecz o dobrodziejstwach. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 22 grudnia. 


„Gabinet Archeolo: iczny Uniwe tu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e) 
jod fr prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań: 
skim otwarte codziennie od eg 10ej do 6ej.—Wstęer 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek d. 23 b. m. o godzinie 5. — Porządek 
dzienny: Sprawozdanie Prezydenta z powodu uroczy- 
stości króla Stefana Batorego. 

— Posiedzenie Rady ogólnej Towarzystwa Do- 
broczynności odbyło się w niedzielę d. 19go grudnia 
pod przewodnictwem JE. X. Biskupa krakowskiego, 
protektora Towarzystwa, w celu dokonania wyboru 
urzędników płatnych. Wybranymi zostali: kapelanem 
X. kan. Julian Drohojowski; sekretarsem Aleksan- 
der Furmankiewicz; kasyerem Gerard Dóning; leka- 
rzem Dr Paweł Grzywiński; prowizorem Józef Grzy- 
malski; nauczycielem Antoni Mardensz; ochmistrzy- 
nią chłopców Władysława Weinmtiillerowa; ochmistrzy- 
nią dziewcząt Franciszka Wąsalska. Wszyscy obo- 
wiązki te dotychczas pełnili. 

— Komisya artystyczna Wystawy krajowej odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem dyrektora 
Wystawy Dra F. Jakubowskiego. Obecni byli na po- 

 Biedzeniu: hr. Z. Cieszkowski, Dr Jordan, Wł. Łuszcz- 
kiewicz, hr. Przezdziecki, malarz Piotrowski, p. Ro- 
mer, M. Sokołowski, Piotr Umiński, Ziemięcki. Na 
posiedzeniu tem wybrano komisyę redakcyjną, która 
ma ułożyć odezwę i program w dziale artystycznym, 
| a do komisyi tej należą pp.: Cieszkowski, Łuszezkie- 
wioz i hr. Przezdziecki. 


Słownika geograficznego Królestwa Po'skiego 
i innych krajów słowiańskich wyszedł zeszyt 84 
i zawiera artykuły od Pasek do Perepiat. Z ob- 
szerniejszych artykułów wymieniamy następne: 
Pasym, Paszkówka, Pawłów, Pawłowice, Pawo- 
łocz, Pełtew, Peplin, Perehińsko, Perejasław, Pe- 
repiat. Na tym zeszycie ukończony został VII 
tom tego wiekopomnego dzieła. 


— Dnia 21go grudnia pochmurno, śnieg, w nocy 
deszcz; term. od —1:0 spadł na —2*0 O. Barometr 
z małą zmianą; o godzinie 7ej rano d. 22go stan 
jego był 7386 millim.; termom. 0'6 C. — Wiatr 
wschodni, 


— We czwartek d. 23go grudnia: ś. Wiktoryi p. m. 


Wacław Szymanowski. 


Gdy tak świeżo w listach „Q Towarzystwie 
warszawskiem* przesunął się w odcinku Czasu wi- 
zerunek Wacława Szymanowskiego nie przeczu- 
waliśmy, że na tę charakterystyczną fizyonomię 
poety-dziennikarza, pełrą ruchu i życia, werwy, 
lotności i uśmiechu, tryskającą humorem, taką 
zdrową i mimo siwizny taką jeszcze młodą, a mi- 
mo ucisku swobodną, padnie tak prędko ponury 
cień od skrzydeł anioła śmierci. 

Świeża ta charakterystyka wszystkim jest je- 
szcze w pamięci, a była bardzo prawdziwą — 
dzić ponad kaplicą Niewinniątek, tytuł której radzi |może swobodniej wytykała drobne usterki, bo pi- 
jednocześnie przenieść do kaplicy Grota. sana za życia, jakby pogadanka do żyjącego zwró- 

Projekta zostały aprobowane, kaplica św. Mikołaja cona przyjąciela. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Malowanie ścienne z Katedry na Wawelu z roku 
1465. W gościnnych salonach hr. Przezdzieckich 
od dni kilku zawieszony jest karton, skopiowany 
w polichromii z ściennego malowania z Katedry 
nu Wawelu. Ślady tego malowania odkrył obecnie 
prof. Odrzywolski, pracujący sumiennie od kilku 
miesięcy nad architektonicznemi planami katedry 
na Wawelu. Malowanie to skalkował wierrie artysta 
malarz p. Ludwik Łepkowski, a niżej podpisany 
genezę tego malowania i to, co się z tem malo- 
waniem łączy, opisać pragnie. 

Wchodząc do katedry, w lewej, bocznej nawie, 
tuż za kaplicą Czartoryskich, między dwoma kon- i 


podług Zuzanny Kornaz, przełożonej ogródka 


cyjnej, wykazu dochodów i rozchodów, darów” 


= 


ZW ĘJASNIET AE =. 


s l |_| CZAS z Oswartku 23 Grudnia 1886. 


AL = + m imne EEE AEG RZE TRN PR 
Ileż to razy kolega nasz wśrszawski bywał | mijał zarówno Seyllę obelgi, jak Charybdę tudfiej pó- | 10 zir. Jako Gzłodkówie ` ióra przystąpili | Salisbury Turcyi ża jej gółĄcZónie się z Rósyą,| A | 
u nas miłym góściem i podobhe toczył rozhowo- | wagi. W ciasnym tym na pozór mówi i wte. do Towarzystwa pp. Antoi DME, jr a jës PE adiis, mA A a iei rozmów ambasa: Tciegramy. 


dora Rüstem baszy z lordem Iddesleigb, Oraz ; nast | 
przedstawień Wiz Mln Porcie przez Sir Wilitaina Berlin 22go gfùdnia. „Deputacya bułgarska 
White. odjechała wczoraj w poładnie do Paryża. 
———— Petersburg 22 grudnia. Journal de St. Pe- 
Pol. Corr. zapewiia w liście z Petersburga, że tersbourg pisze: Doniesienia dzienników wiedeń- 
ej bai posół augielski Morier, który udał się skich o rozmowach deputacyi bułgarskiej z Łoba- 
do Londynu, powróci ra swój urząd jeszcze przed | 10Wem Bić do kandydatury księcia Koburgskiego 
Nowym Rokiem i że w tym samym Czasie poseł rosyjski Sm siega o r a 
rosyjski, Staal, fówróti do Londynu. pódniówiońej- fniea=Bibiłowa"i jego kolegów, ue 


ry, żart odpierał żartem, na żaćzepkę odpowiadał |dnych nad wyraz warunkach popierał ważystko,|wicy i Maryan Antońówicz z Rómaszówki. 


Wiedeń 21 grtfdnia. 
Na E OŚ dowieziono nierógaciźny, a miá- 
nowicie: cięż aoh, Arenio ciężkich i lekkich wę- 


eli wir — ileż krzywd zadać tiesprawie- 


uśmiech ufaóści w siebie i w Boga, spełnionego |dliwą naganą, niezasłużoną pochwałą! Z śzczerym|39 złr., za Śr6 nio - ciężkie 34—36 złr., za lek- z Rie é a : 
p": czystego sumienia. Taki uśmiech Miarji ae BRoJĄ ie 24, 28—30 zir., tudzież za galicyjskie War- Telegramy Ajencyi Północnej: Seko dla aby GE (ie praca parz wzadde 

acław Szymanowski na ustach, „choć w sercu|rzysza, bo oń rożuiał c chlaki 30, 36 i 38 złr. wszystkie za 100 kilo tetea 20 ab osie awg A po cego Y. , €leszącego BIG p 
boleść, a % głowie myśl poważną, i gdy nie było | dziennikarskiego żawódu i żywej wagi. e Ha A utg , eree i Polski paee nem poważaniem. 
możności pocieszyć lub odeprzeć złego, wtedy nie- ć w poglą y Wilhelm’ Aritrotbicz. uż 2 Wiata cu road zwa ons P Mig renare z W? LEBA 0-0 A ERZE RER. 
pał Teen bamorem $ tanem doamal eklektyczny, miał gwiAzd > rae ZWZ zzz | dorkosti, co jenów Bank będzie nüsolal po- g AS « 

zep.ł opini rszawską. Kto zna War- EEIN taa ; A - 8 f; 

szawą ten wić, 5 eai a kiedy 'ponurość i pæ h L Mrtykuły w dziale „Wadesłaneć'ute póoho. |ŻYCZk włościanom, trudniącym się uprawą Toli, Telegr amy W ne „Czasu . 


rosyjskiego, polskiego i litewskiego pochodzenia, 
celem zakupna wszelakiej ziemi, z wyjątkiem tej, 
która na mocy ukażu z d. 19 lutego 1864 r. znaj: 
duje się w rękach włościańskich, albó obciążona 
jest serwitutami na korzyść włościan. Bank wło 
ściański będzie dawał pożyczki do wysokości 75% 
wartości szacunkowej przedmiotu kńpna; reszta 
będzie asygnowaną z fatdaszu użyteczności po 
wsżechnej Królestwa polskiego. 

Paryż 20-go grudnia. Artykuł Mórningpost, 
zawierający ultimatum dla 'Tarcyi, wywołał tu 
znaczną zniżkę na giełdzie. 

Konstantynopol 21-go grudnia. Porta za 
ciąga za pośrednictwem administracyi dłigu pu- 
blicznego, tudzież banku otomańskiego, pożyczkę 
dziówięciu milionów funtów. 


symizm w niej zapanuje, będzie to symptomat bar: |- 
dzo groźny; wtedy ostatnia iskra przygaśnie i za- 
panują czarne duchy tych, eo głoszą zwycięstwo 
siły i materyi, lub tych, eo łunę kościołów i dwo- 
rów szlacheckich witają jako jutrzenkę chłopoma- 
nii pansłowiańskiej, 

Wacław Szymanowski był w literaturze i publi- 
cystyce warszawskiej przedstawicielem dobrej tra 
dycyi i dobrej szkoły. Nie wyniósł jej po herbo 
wnych antenatacb; rodzina jego, należała do tych, 
co dają wymowne zaprzeczenie, jakoby asymilacya 
u nas niedopełniała się w dalszych pokoleniach. Z ro- 
dzin takich wyszedł niejeden mąż znakomity w usłu- 
gach Qjezyzny. Szymanowski lubił naśladować i 
żartować ze świeżych neofitów, ale sam twierdził, że 
to jedyna droga do zespolenia. Poetyczna to była 
natura, więc wsiąknęło w nią wiele z pierwia- 
stków szlacheckich, wiele z polotu i idealizmu 
poezyi naszej. 


pasą od Red Brey. 


FE rumie urr 


Lwów 22 grudnia. (Z Sejmu). Pomieśzczone 
na pórządku dziennym śprawózdania „Wydziału 
krajowego odeśłano do właściwych komisyj, 

Sprawozdanie o zaprowadzenia krajowych opłat 
kónsumćyjnych uchwalóno przekazać komisyi po- 
datkowej, wybrać się mającej na wniosek hr. Ko- 
zióbrodzkiego z 12 członków. 

Wnióski Jawotskiego (o zmianę $ 1 ustawy o 
dojazdach kolejowych), Romańczuka (o utwotze- 
niu w Przemyślu ruskiego gimnazyum), Pławi- 
ckiego (0 zbadanie nieużytków powiatu Nowotar- 
skiego), Merunowicza (o utwórzenie fanduszu dla 
zachęty w usiłowaniach na polu zarybieńia wód) 
i Romanowicza (o policyi ogniowej), po umoty- 
WIREK m|woówaniu przez wnióskodawców odesłano do wła- 
uł WIR ściwych komisyj. z 

Przyjęto wniosek komisyi budżetowej w spra- 
Bu SE wie oi TRA budżetowego na styczeń 1887. 
W końca załatwiono niektóre petycye. 

Namiestnik zawiadamia, iż Sejm zostaje ódro- 

czohym do d. 10 stycznia 1887 r. 


NADESŁANE. (2814) 


Zdanie lekarzy jedynie jest rozstrzygające, cz 
jaki środek leczniczy w niektórych wypadkach 
choroby okazuje się dobrym lub nie, a w tym 
względzie zwracamy uwagę n. p. na orzeczenie 
wielu profesorów uniwersytóckich o pi EROL 


Kraków d. 16 grudnia. 
Duwniżeństwo. 


w a 
NADESŁANE. 


Najstarszy z polskich kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 
na rok pański 1887. 

(Rok wydawnictwa pięćdzidsiąty szósty.) 


Zmajduje się we wszystkich księgarniach i miektó 
rych handłach do nabyćia. 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę j 
"EF" Cera 50 centów, Ea 
z przesyłką rekomendowana 4Q© centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Że względu na | ólag sytuacyę w sprawie bul- 
garskiej, najświe A ae jest, sygnalizo- 
wańy nam wczoraj artykuł Nordd. Allg. Żtg, o 
którym Piszemy powyżej. Po odłączeniu w nim 
ROLA ca na wewnętrzne stosunki ma 
r oczach naro u niemieckiego podać w. podejrze- 
nie patryotyzm opozycyi, stanowiącej obecnie wię- 
kszość w parlamencie niemieckim, pozostanie tylko 
zapewnienie, że wpływ niemiecki dąży do utrzy- 
madia pokoju powszechnego, i że pólityki niemie 
ckiej w tej mierże nie zdołał zbić ż toru szowi- 
mistyczne PIOC ERI dzienników rosyjskich, bo ma 
zaufanie do mądrości i siły charakteru cara. 
Powtarza zresztą i ten artykuł 


W „Szkiedch i obrazkach“ kreślił tywo figary |! gramy biura ? 

współczeshe, a Kostrzewski swym ołó ko Tele y bi kore:p. 
nznoełniał. Od kumorystyki ‘przeszedł do pogzyi 
i dramatu. „Ostatnie chwile Kopernika,* „Michał 
Sędziwój,” „Dzieje serca,“ „Posąg,“ Ostatnia pró- 


wartości, uzupełnione szeregiem przekładów Wi- 
ktora Hagó, Mnusteta, Paillerona i Cóppógo. 


Wiedeń 22 grudnia. Szef sókcyjny baron 
Falke został wybrany prezydentem stowarzysze- 
AA urzędników austryacko - węgierskiej monar- 
chii. 

Tryest 22 grudnia. Wczoraj po poładniu na- 
y stąpiło wezbranie morza. Bałwany wznoszą się po- 
nie, że Niemcy w sprawie bułgarskiej nie są in-|nad mole. Cała długość Rivy' tudzież ulice równo- 
teresówane, co się zapewne w Petersburgu naj- ległe z morzem są również pod wodą. Wieczorem 
bardziej ze wszystkiego podobać będzie. zawiał silny wiatr południowy. Dotychczas nie 

Co do zbrojeń rosyjskich donoszą do Neue Fr.| wiadomo jest o żadnym wypadku nieszćzęśliwym. 
Prósse z Pragi, że ajenci rosyjscy objeżdżają Cze-| Budapeszt 22 grudnia. Komisya skarbowa 
chy, aby zaangażować tam dla osyj dobrych |obradowała nad budżetem na r. 1887. Prezes mi- 
puszkarzy. Między innymi zaangażowanym jąż|nistrów Tisza oświadczył, iż niepomyślny bilans 
został i odjechał do Warszawy inżynier, który budżetu na r. 1887 wynika z podwyższenia wy- 
Hr był głównym zawiadowcą fabryki broni|datków „| zniżenia się dochodu z ceł i z podatku 
Letiedy, od okowity. Tisza obiecuje zaprowadzić jak naj- 
większą oszczędność przez stosowniejsze ugrupo- 
wanie kolei państwowych, przez zastosowanie środ- 
ków ustawodawczych do dochodów z tytoniu i przez 
podniesienie exportu. Rząd przedłoży w ciągu se-. 
syi projekt do ustawy o podatku transportowym, 
stehplowym, tudzież o opłatach skarbowych, a 
nadto starać się będzie rząd ile możności przed- 
łożyć jeszcze w tej sesyi projekt konwersyi nie- 
których pożyczek, zaciągniętych wśród trudnych 
stosunków kredytowych, przez co uzyska się zna- 
czną oszczędność w opłacie proceatów. Dopóki 
trwają układy ugodowe, nie może rząd obszerniej- 
szych złożyć oświadczeń. 

Berlin 22 grudnia. W całych środkowych 
Niemczech spadły wielkie śniegi, połączone z za- 
wiejami. Komunikacya kolejowa między Berlinem, 
Dreznem, Hallą, Lipskiem w kierunku południo- 


kał dawne twierdze- 


Akt oskarżenia nić uwżględnia tłamacżenia się 
obwinionego, iż -tenże sądził, że zmieniwszy wiarę 


„ledig.* Przeprowadzona dziś rozprawa wykazała 
jednak, że oskarżony działał istotnie w gdzie, 
sądząc, że zmiana wiary daje mu opt powtór- 
e o to, czy po- jag śą 
yźszy błąd prawny oskarżonego może 'gó wobec| Donószą z Wiednia: 
if, area i odjeżdżającą do Berlina deputacyę bułgarśką z po- 
kreślał sobie za wysokich zadań , nie mierzał się siedekowkt NY ak ae oi i zj re r 
je; |s2ej istotnie karygódności nie wyklućza; wyklu-|niefma adnych widoków i wszelki dalszy krok 
cza ją jednak nieznajomość lub błędne pójmową- 
nie ustaw cywilnych, albowiem błąd taki podpa: 
Bi aj A Anorpe Adtego, żę plegi ludóe ARM, | wiola 978 Iz EAS kat ataoa powa 
nie stoi wyżej w literaturze, niż niejeden z tych, zbródni wyklucza. Trybunał przychylił = do po- jechaną. Rh ii 
wyższego wywodu obrońcy i uwólnił oskar-| Bez wyłuszczenia istotnych powodów, sfery kòm- 
żoóńego od eskarżenia. 


+2 Zofii ROSNĄ, że znany agitator, dawny ko- 
misarz policyi w Zofii  Bajczów, którego rząd bnł- 
górski poszukiwał; aby go „do odpowiedzialności 
pociągnąć, ukrywał się dotąd w domu Somowa, 
i w chwili, kiedy ten opuszczał Zofię, wywiezio- 
tym został jako bagaż konsulatu w jednej z wiel- 
kich skrzyń, zawierających archiwa konsularne. 
Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., że 
między Kiamilem baszą, ministrem spraw zagra- 
ńieźnych, a Munirem baszą, ministrem spraw we- 
wnętrznych, zachodziły znaczne różnice w zapa- 
trywaniach, które się w o tnich czasach w wy- 
rażny saig przerodziły, Sułtan starał- się ich 
pógodzić. W ostatnich Czasach powołanym został 
Munir basza razem z wielkim wezyrem do Sał- 
fana, i utrzymywano, że dla Munira baszy „przy: 
ZYLDIA „jest zakres szerszego działania od 


Pretensyonalność dzierinikarsk rawia, że kie- nennodare handal i ńrzan AF 0, jaki dotąd był powierzonym. ych Niemiec do Szlązka i ku zachodowi miej- 
y za atolem redakoyi zasiądzie kilku: studentów Gospódarstwo handel i przemysł. nd tak aidera Kiaj byly (8 spory, i osy — jakby leaa przerwaną zostala. 
p się domyślać można — wóhodządy dziś w łaskę ern 22 grudnia. Rada stanów przyjęła także 


Kółka rolnicze. Ly ik „potrzeby oderwie Egipt przedłożenie w sprawie monopolu wódczanego. 


a sułtana Münir basza nie pochwalał dotychcza 
sówej polityki zewnętrznej Kiamila baszy, uwa-|. 
żając ją za szkodliwą dla Turcyi, nie wyjaśnia 
Polit. Corr. z 


Nowoje Wrómia poczytuje kandydatarę ka, Ko- 
burpskiegó, jako nowe usiłowanie Zabiactą wie 
deńskiego żagmatwania jeszcze bardziej obecne- 
go premenia, Samo przez się rozumie się, że 


i. Ten 
komióńtarz zgadza się z tówą lorda Salisburego. 
W Hietzińgu pód * Widdnieta źżmarł Kónitanty 


Karsa. Wiedeń — listopada. — 2 30 
fm. popoł. — Renta papier. akc 5%. Liga 
pa er. nieopodat. ——, Renta srebr. ——, — 
Renta złota —'—. — 40/, Renta złotą węg. ——, 


. ——.— Akóje kredy. ——, — Lond 
——. — Napoleony ——. — Lombardy rady 


Herlin 22 grudnia. — Banknoty austryackie 
161:50.— Krótki Wiedeń 161:30. gaj re TO8. 


l w Warszawie — popùlariem jest to pismo, które|ez ch, które. rzówódniczącym wybrano p. Pio- 
i e Piathóa de SałkkóWARYk, diiępóś £ My z 
Grodzkiego nauczyciela szkoły rolniczej w Jagiel- 
2 i i nicy, a sèkretatżem p. Maryana Antonowicz äu 
AE mm 61 jest w Aż fe + jm H irane Powiat podzielono na 
ch i zdobyło sobie nie w Polsce cyfrę | okręgi, przydzielając Każdy okręg jedńemu z człon. 
20.000 abonentów. a i kön Zan du. $ 7 okręg | 
1 „Podniósł Szymanowski poziom Kuryera niewąt.| Od ostatniego ogłoszenia pówstały nowe Kółka: 
pliwie, poprawił dawny styl banalny, urozmaicił | 350'w pow. Śniatyń fm Salk 
1 ezęść polityczną, i fejleton, i część brukową — |sza czytelnia lulówa za staraniem p. Stankowi- 
zorganizował wzorową reporteryą. Ale wiedział, 
| że Kuryer musi pozostać pismem ulotnem — ni- 
| gdy też nie budził zajęcia kosztem dobra o-|delegata p. Strowskiego. 


Piszą z Berlina: 

Hr. Herbert Bismark przyjął członków deputa- 
cyi bułgarskiej pojedynczo w charakterze prywa- 
tnym, wykazywał im konieczność uległości dla 
Rosi, doradzał porozamienie się z Rosyą. Spra- 
wy kandydatur nie poruszał; deputacya oświad- 
czyła, że kandydatury ks. Mingrelii Bnłgarowie 
nie przyjmą. Deputacya odjechała do Paryża. 


j 


Rodya nigdy mie „przyjmie tej kandydatury. Co 
się tyczy ks. Mingrel 


k ii, postawiła go Rósya dla- 
tegó tylko, aby nie pogorszyć i nie ntradnić poło- 
żenia wysunięciem bart HR], Jeszezo jej dogodnych | 187:95, — 5%, Listy zast. Polskie ——. — 4%, 
kandydatów. Gd; by jedni k i ks. Mingrelii nie| Listy Likw. Polskie ——. — Akcye kolei Karo 

został księciem) ,Rosyą musiałaby się chwycić in. Ludwika 79'25— Akcye austr. kredytowe 477:—. 
nych środków, aby na tronie bułgarskim zagiadł | «ue=wamaiinianininenzewetkazeckowickaniiee 
książę, któryby wolnym był od wszelkiego podej- 
Baski.” iż użytym będzie, jako broń przeciw 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
kuł Mornt t, któ i e ucho- 
Artykuł Morningpost, który zą pierwsz klikowoki. 


dzić może ostrzeżenie, dane przez gabinet lorda 
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CZAS z Czwartku 23 Grudnia 1886. 


5 


Niemożna odróżnić od prawdziw. dyamentów. 
Złotnika Scharfa (3076 5 5) 


YAMEN TY naśladowane 


przez ludzi fachowych uznane jako jedyne w świecie, 
w Pradze, Graben Nr. 6 nowy. 


Pierścionki od 5—35 złr. Guziki cd 5—16 złr. 
Szpilki od 4—28 zir. Butony od 6—6v złr. 
Naramiennihi, medaliony, ozdoby do włosów, 
szpilki drgające, perły, naszyjniki, pierścienie 

Ry prałackie, krzyże i t. d. i t. d. 


„Należy żądać cenników. Nieodpowiedni towar będzie wymieniony m, 


Na g»iazdhę ISS6 r. ls 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 


1 najlepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności 

jest VAN MEOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko dr ższe, jednak tańsze mż inne podobne wyrcby: 

a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KA- 
KAO nie kosztuje więcej mż fiiżanka herbaty lub kawy; po- 
nieważ jedoak jest napojem Szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


Do nabyca w większych aptekach, składa:h aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukiernia h, w puszkach blasza- 
uych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. Ę 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

Jeden z najlepszych likiesów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała FYKĘSE 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- <45> 
sem głównie dyrygującego. (434-18-24) 

Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
„bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krakowie u pp. Jana Miki i Sp., A.Haweł- 
ki, w cukierniach pp. E. Hendricha, F.K.Kno- 
wiakowskiego, P. Mauricio przedt. Rudolfi. 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


Oprawne w prawdziwe złoto i srebro. 


WO IB 


LIQUEUR BENKDICTINE 
| Marques déposées en France et à I Etranger 


ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 

i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd abianych, i zalecane przez 
. lekarzy francuskich i wyd. 

Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 


czyńskiego i Wiszniewskiego. 


=- Amtirheumaticom 


Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 


wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. 
, To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni nę bę ij) da n 
wniejszy reumaty zm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszyb iej działające lekarstwo na te cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. ż 
Główny skład w Wiedniu w aptece szum König von Ungarn I, Flcischwarkt 1. 
W Birakowie w aptece FHńonst. Wiszniewskiego. 
Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
| saa zaopatrzone: poz (D Tant Pilne 


Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, I., Kohimarkt Nr. 5. -(2616 8-10 


Miejsca sprzedaży: w Krakowie u Stanisława Feintucha w Rynku głów. 
i J. Wentzia w Rynku głównym. 


EPOR 
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Najświetniejsze w j 


7 ur a p r ; = a 


mw 


wyniki, jakie kiedykolwiek 
osiągnął środek leczniczy. 


Podziękowania wyleczonych! Najwyższe uznania. 


Cesarz austryacki: Cleszę się, iż mogę odznaczyć Fana (aadanie ©. k, złotego krzyża za- 
sługi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). 

Jego Król. Mość Król pruski Fryderyk Wilheim EV.: „Pańskie piwo żcłądkowe dobrze mi służyło*, 
Jego Król. Mość Król saski Albert: „rzński wyciąg słodowy służy bardzo dobrze K ólowej mat'e*. Jego Król. 
Mość Hrói duński Krystyan : „Z przyj: mneścią spostrzegłam leczniczy skutek Pańskieg» wyciągu słodowego na mnia, 
na kilku członkach mojej rodziny i kilka znajomych“. 

Payerbach, willa Romano, 28 lipca 1836 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotie p zysłanie 25 wielkich b.telek 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego. fisiężna Hohenlohe. 

j Wagensberg pod Littai w Krainie. 14 lipca 1£86 r. Wi lmożny Panie! Proszę o odwrotne wysłaria 24 butelek 

Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adresem: Wego Wys. książę Mecklenburg- 
Schwe.in w Wagensberg. 


‘Canth, 5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę wys,łać z początkiea każdego mies'ąca 50 butelek uznanego 


Do Pana 


Jana Hofia, 


wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych 

zdrowotnych środków leczniczo-pożywczych z wy- 

ciągu słodowego, ©. k. radcy, kawalera it. d., nadwornego 

dostawcy prawie wszystkich europejskich p-rujących w Berlinie 
i Wiedniu, I, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8 


Na gwiazdkę 1S$6 r. | 


M -ouozoeuzpo |wejepow z GM 


(3053 3-104) 


Jrrd wyćwiczoną służbą ką- 

Spiclową zawiadamiam, że osoby po- 

trzebujące leczenia hydropatycznego , mo- 

gą je odbywać w własnem mieszkaniu pod 

moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied- 

nich chorobach stosuję mięsienie (massage). 
Dr. Smoleński, 


docent Hydroterapii w Uuiwer. Jagiell. 
[2869-9-10] ul. Karmelicka 38. Ordyn. od 3—4. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2741 8-) 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


Liczne świadectwa Medale 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 40 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Dra J. 6. Poppa, 
c.k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
l., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, utrzy- 
muje i ozyści zęby, zapobiega cuchnięciu z ust, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest Siaódnie 
potrzebną przy używaniu wód miner. lnych. Świa- 
dectwa znanych lekarzy koryfeuszów uznały jej 
nieszkodliwość i że jest godna polenia, dlatego 
zapisuje ją wielu słynnych lekarzy. Skutek 
zapewnieny, jeżeli kapujący trzyma 
się ściśle opisu użycia. Wielka fi.szka po 
złr. 1:40, średnia po złr. 1, a mała po c. 57. 
roślinny proszek na zęby czyni po 
krótkiem vŻyciu zęby mieniąco białe, bez 
uszkodzenia. C na pudełka 63 et. 
anaterynowa pasta w szklannych słoi- 
kach po złr. 1'22, najdelikatoiejszy i nsj- 
lepszy ze wszystkich środków do czysz 
czenia zębów. 
aromatyczna pasta do zębów nowo- 
poprawna, najwyborniejszy środek do pie 
lęgnowania i utrzymania ustnej i zębów. 
sztaka 35 cent. ILepszy gatunek niż 
] berlińskie wyroby! 
plomba do zębów praktyczny i nieza- 
wodny środek do zaplombowania przez sie: 
bie samegó p óżnych zębów. Cena szka- 
tułki 1 zh. s h 
medyczne mydło ziołowe najlepszy 
środek toaletowy przeciw liszajom , ostu- 
dom, piegom, do utrzymania czystej i ja- 
saej cery, na pryszcze, zajady, nieczystość 
skóry, Cena 30 cnt. Lepszy gatunek 
niż berlińskie wyroby! 
Uprasza się Szan. Publiczność, aby wyraźnie 
Żądzła wyrobów e. k. nadwornego dentysty Poppa 
i tylko takie przyjmowała, które mają mój znak 
ochronny. 

SNS Kiku fa'szerzów knpców .w Wiedniu, 
Budspeszcie i Innsbrucku skazano znów sądow- 
nie na dotkliwe kary pieniężne. 

£kłady w KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod 
barankiem“, F, Sobierajski aptek. „pod słońcem“, 
A. Siedlecki apt., bracia Bruch, K. Wiszniewski 
apt., E Radler apt., J. Trauczyński ap*. „pod ko- 
rong“, E. Stockmar apt., Wilezyński apt. Galew- 
ski apt., P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grizar, 
Bracia Bilowscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zim- 
mler, Ed. K:äutler skład materyał. apt. (527-4 4) 


C. k. dentysty nadwornego Poppa 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
` I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 


Listy do Przyjaciółki 
przez 


Baronową X. Y. Z. 
Tom I. 
Cena 3 złr. 


i szuka posady ja- 
szynista przy lokomobili, tartaku lab mły- 
nach parowych; -obznajomiony doskonale 
ze ślusarstwem mechanicznem, jest obecnie 
przy kolei państwowej. Może się wykazać 


dobremi świadectwami. — Adres: L. R. 
poste restante Tarnów. (3128-2 3) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy»ciej, rówcież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rząłe, bez. bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej matmy) i wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w aksa? znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hiartmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
„ wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań mvżna przejrzeć. Leczenie 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 

skretnie. Honoraryum mierne.  (2938-111-) 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 
herbat, rozsyła (2667-19-27) 
I. gatunek po złr. 3:20 za kilo 
> » p 2— f| z opakowaniem 


handel berbat, rumów i win p. f. 


A. VE. Mandil, 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. ks urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach. mundurowych 


Niezbędnie potrzebnemi do utrzymania 
zdrowia są prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Baden pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Oi wielu lat używam celem utrzy- 
mania mojego zdrowia Jana Hoffa stodowej czo- 
kolady zdrowotnej, a skoro mi ta wyjdzie i nie posiadam 
jej przez kilka dni, dostaję znów niestrawności silnego ka- 
szlu i osłabienia nerwów, które jednak wkrótce u- 
stają, jeżeli nanowo rgularnie używam Pańskiej tak dobrze 
skutkującej Jana H. ffa czokolady zdrowotnej z wyciągu +łodo- 
wego Chcąc zatem hyć zdrowym i silnym, nie mogę się o- 
bejść bez Nana Hoffa czekolady zdrowotnej z wy- 
ciągu słodowego, kióra dla mnie st ła się po:rzebą życia. 
Proszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo I. gatunku. Dzię- 
kując Panu najuprzejmiej zo: taję 

z wysokim szacur kiem 

Filip Wiener, rabin 
w Baden p Wiedniem. 


Prawdziwy boski napój! 
Świeżość! zdrowie! 


Weissenbach a. d. Ems, 18 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jana 


Hoffa p wa zdrowotnego z vo s'odowego i 5 funtów czo 
kolady zdrow: tuej z wyciągu słodowego, k'órej «dtąd będę uży- 


wał na śniadanie. Pańskie wyborne Jana Hoffa piwo - 


zdrowotne z wyciąga słodowego, kióre w całe zna- 

czemiu słowa może być nazwane boskim napojem, jest 

z powodu znakomt+go działana we wszystkich wowi ętrznych 
` chorobach jedyne, a jakkolwick wskutek jego częstego 

używania cieszę się xupełną świeżością, to jednak 

ni: mogę już cdzwyczaić się od təgo wybcrnego piwa, które stało 

się dla mn e codzienną potrzebą. 

Z wysokim szącunkiem 
Henryk Neumaun, 
obecnie zarządca poczty We.ssenbach, 


Jedyne lekarstwo, jakie mi pomogło. 


Pe Igława, 16 lipca 1886 r. 

Ponieważ na wiosnę tego roku dotknięty zostałem cier- 
pieniem płuc; przeto używałem między inuemi środkami 
słynnie znareżo Nana Moffa zgęszczonego wyciągu słodo 
wego, Kor. jest Jedynym środkiem, jaki mi sprawił 
ulgę i jaki już w dawniejszych od 6 lat o. ęsto powia zanych 
wypadkach znakomicie się okazał. Na moją słabość oraz 
wielką astmę dzielnie skutkowały Jana Hoffa 
wyroby słodowe. Proszę ponownie vdwiotcie o 5 flaszek 
Jana Hoffa zgęszozonego wyciągu słodowego, 4 funty Jana Hoffa 
czokolady zdrowotnej z wyciągu słodowego i 2 woreczki Jana 
H „ffa cukierków piersiowych. 

Z wysokim szacunkiem 


Francizzek Janta. 


Nerwowość, bezsenność i brak apetytu 


wyleczone przez prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Lwów, 8 lipca 1886 r. 

Wielmożny Panie! Ponieważ w mojej dolegliwej nerwowo- 
ści, bezserności i braku apetytu wielce mi pomogła Jana Hoffa 
czokolada zdrowotna z wyciągu słodowego, przeto czuję się Bpo: 
wodowan prosić Pana o najszybsze na esłanie 13 butelek 
Jana Hoffa piwa ndrowotoogo z wyciągu słudowego zą zaiiczką 

. pocztową. -Z wysokim szacunkiem 
Wilhelm Schechtel, 
emeryt, dyrektor gimnaz. we Liwowie, p ac Strzelecki 6, 


Jana Hoffa piwa zdro wotnego z wyciągu słodowego do Ramolkwitz pod Canth w Pr. Szlązku. 
| Z szacunkiem hrabia Lazy Henckel-Donnersmark, 


Hwn'a w Siedmiogrodz'e, 14 lipca 1886 r Wielm. Panic! Upraszam o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
J. Hoffa zdr wotnej czokolady słódowej I., któ.e, chcę używać ma osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Oxnzała się ona tak 
znakomitą, że z wielk em zaufaniem spodzi. wam się po jej używaniu doznać ulgi. 
Z wysokim szacunkiem Róża hrabina Teleki - Ferraris. 


Celowiec, 16 lipca 1886 r. Wielm Pan'e! Proszę o odwrotne przysłanie za zaliczką 25 butelek J. Hoffa piwa zdro- 
wotnego z wyciągu słodowego. Hrabina WVojkffy-Fugger. 


Najlepszy środek pożywczy dla karmiących matek. Prawdziwe J. Hoffa wyroby słodowe. 


| Saalberg w Krainie, 14 czerwca 1886 r. Wielmożny Panie! Upraszamu o wysłanie za zaliczką jednej skrzyni uzna- 
nego J. Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu głodowego pod adres-m: pani Schliemann, mamka Jej Wys. księżnej 
Mecklenburg-Schwerin do Slatte xg pcezta S.. Martin pod Littai Z szacunkien zarząd dóbr ks. Windischgriitza. 


Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, 


środek poż; wozo - leczniczy w cierpieniach piersiowych i oddechowych, ghorobach trawiących, zastarzalym nieżycie, 
schuduieniu, niedokrewności, cierpienia h ż.łądkowych, nieregularnem trawieniu, znakomity środek wzmacniający dla 
rekonwaleseentów, w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida'nych i zołzach. 


„Jana Hoffa zdrowotna czokolada Słodowa, 


na niedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako śsidanie dla słabowitych i nerwo 


wych, z powodu delikatnego smaku wogóle środek pożywczy dla kaźdego, 


Jana Hoffa zgęszczony wyciag słodowy, 
najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zastarzałych nicżytach, cier- 
j y usu Jący ) y 7 PROD c: ye y , 
pieniach organów oddechowych, bardzo przyjemny dla nie ubiących piwa i dla dzieci. 


Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe, 


na zafłegmienia, kaszel, ctnypkę, lekkie nieżyty organów oddechowych. Potrzebne przy u ywaniu piwa zdrowotn'go 
. z wyciągu słodowego jiko środek p mocaiczy do zwilżenia. 


+ 
Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzględ. 


J. Hifa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada stodowa, które używane były 
w tutejszym szpiratu garnizonowym, okazały się jako dobre środsi w.macniające w p zebiegu l czenia, szen gólni: j 
wyciąg siodowy był przez chorych z przewlekłemi cierpieniami piersiowemi lubianym i pożądanym, 
również była zdrowotna czokolada słodowa dia rekonwalescentów i w osłąbionem trawieniu po ciężkich 
chorobach wzmacniającym i bardzo lubianym środkiem pożywczo-leczniczym. 

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r. Br. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Mr. Porias, lekarz sztabowy. 


W dyetstycznem opatrywaniu chor; ch cierpiących na suchoty lub iane trawiące choroby wypełcia Nana 
Hoffa piwo zdrowotne z w ciągu słodowego całkowicie swój cel i osięga zawsze bardzo dobre wyniki wyleczenia; równieź 
u osób cierpiących na miedokrewność i brak apetyiu. Dr. Cullimore, lekarz londyńsk:ego główn. szpitala. 


Berlin, 14 stycznia 1366 r. Proszę o 2 flaszki Jana Hoffa wyciągu słodowego i 1 woreczek cukierków sk dowych 
do własnego użytku. Jeneralny lekarz Dr. Mehihausen, dyrektor król. szpitala. 


; Wiedeń. 15 czerwca 1886 r. C. k. ogólny szpital. Prosimy o przysłanie 100 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. Apteka c. k. ogólnego szpitala w Wiedniu: ©. Ghillani, apt. 


65 razy odznaczone w ciągu 40 lst istnienia. Prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich i ryj Rej 
prz, bocznych lekarzy polecane. Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 miejse awa We wszystkich dzien- 
nikach codzień nowe sku.ki wyleczeń; od 40 lat przeszło mi 


ion wyleczeń. 
Należy się wystrzegać przed omamieniami przez naśladowania i uważać na 
oryginalny znak ochronny, porl:et i podpis wynalazcy Jana Hoffa. 


Niżej 2 złr. nic się nie posyła. — Składy we wszystkich aptekach, składach apteczn. 
i wielkich handlach hrajowych. 


Składy mają w Krakowie: pp. HA. Wiszniewski, J. Trauczyńsiii, E. Stockmar, W. Redyk, j 
A. Siedlecki, P., Krokiewicz, Wilczyński apt., Jan Janiga, Edw., Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch, — 
w ANDRYCHOWIE A. Puka si, — w BIAŁY A. Biuwenthal, A. Fuchs E Keler, G. Johaany, A Sia ko »pt., R. Harok, — 
w BIECZU Uscher Klein, — w BOCHNI J. Michnik, — w BRODACH M. Kulak, M. Reder, K. Br. Witosławski apt, — w BU- 
CZACZU L N umann, — w CZORTKOWIE L. Noss ait, — w CZERNIOWCACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar. C. Alt, 
| D. Barber, L. Beldowicz, J. Golichowski, Krzyżanowski apt.,— w DROHOBYCZU J. Aicha iiller, W. Raczka apt., T. Jabł ński, — 
w GORLICACH: S. Brn, — w JAROSŁAW U J. Rohm, A. Wisłocki apt , S. Ell-nberg, — w JASLE T. W. Brąglewicz, — 
w KOŁOMYTJ. Sidorowi z apt..— w. ŁAŃCUCIE B. Zadecsgi, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S Rucker, J. Beiser, K. Krzy- 
żauowski H. Blumenfeld. A Skl piń:ki, Kochanowsk , Wiewiór ki apt.,:K Bałłaban, — w MIELCU apteka miastowa — w MÔ. 
NASTERZYSKACH J. Motrycz, P. Dógler, — w NOWYM z wd W. Filipek apt., — w OSWIĘCIMIE A. Polaszek apt., — 
w PODGÓRZU Skakalski apt. — w PRZEMYŚLU M. Krug, Mańkowski, Maszewski, Nahlik apt ,— w RZESZOWIE A. Karpiń- 


rozsyła opłatnie 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 
Moritz Tiller £ Co. c. k. nadworni dostawcy, 


w Wiedniu, VII., Mariąhilferstrasse 22. (3078-17-20) 


WIEN 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pismiennych. (1773-24-24) 


ASTMY I KATARY: 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 


EUMIGATEUR ESPIC 
Duszność — Kaszle — Katary — Newralgije - w PARYŻU 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO, 

We LWOWIE w aptekach PP. K. MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO, 


WEEKK KIKI 


E E NENEN ENEE 


[2789 4-26] 


na święta. 


Ciągnienie już 
Kse UTESCH 


| Chinna wygrana w gotówee L 


50.000 złr. 


R” U 


R) "Regon 7 


ski ; pt, S huitter % Comp., E. G. Neugebauer, — w SOKALU E. Wysoczsński apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, E 
| J. Macura apt., — w STRYJU D. Chalkazany apt, Lichicki i Kosterkiewicz, — w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahaug złr. po 0 478 wygranych 
| apt, — w TARNOWIE W. Miildner & Co, H. Kijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński, — w WADOWICACH J. Pohl, S. Koruw- > złr. odtrąceniu 0 w gotówce. 
ssi apt, — w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz apt., — w ZŁOCZOWIE J. Gold, — w ZABŁOCIU Eng. Jeiner apt. , í 
Ceny na mlejsou w Wiedniu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze skrzynką i butelkami): 6 butelek Q (2970-31-) 


3 złr. 68 ct., 13 butelek 7 złr. 32 ct., 28 butelek 14 złr. 60 ot., 58 butelek 29 złr. 10 ct. — Jara Hoffa zgęszczony wyciąg sło- 


EK incsem - losów można dostąć: 
w biurze loteryjnem węgier. Jockey-klubu, Budapeszt, Waitznergasse 6. 


dowy 1 flaszeczka 1 złr. 12 ct., 1⁄4 flasz. 70 ct. — Jana Hoff: czokolada słodowa Y, kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct., IIL i złr. — 
' Jana H ffa piersiowe cukierki stodowe w woreczkach po 6) ct., 80 et. i 15 ct. (2625-3-4) 


"Pu MPE: U Ara VA 


"R 2 


w. 
+ 
e 


aii AAi 


6 | CZAS z Czwartku 23 Grudnia 1886. 


NA GWIAZDKĘ 


wielki wybór książek ozdobnie opraw- 
nych. illustrowanych, tak francuskich jak 
i polskich, książek do modlitwy, obra- 
zów w ramach, obrazków do książek, 
kropielniczek, różańców, medalików., 

statuetek — poleca [3112-4-6] 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 


g sa k 

z dobrego domu, W . 

Okoólnik. GB o dp pan średnim a, wsku- 
I EEE: tek przykrych okoliczności — szuka zaraz 
Ostatni zakup dzieł sztuki do rozloso-| pomieszczenia w mieście lub na wsi do 
wania za rok 1886 wybranych, odbędzie |zarządu domu; zna się na gospodarstwie 
„|się w ciągu miesiąca stycznia 1887 roku. | kobiecem, kuchni — również może przyjąć 
Dyrekcya Towarzystwa uprasza Szanow. |miejsce jako towarzyszka — mówi także 
PP. Korespondentów i Członków Towa-|po francusku i po niemiecku. — Bliższych 
rzystwa o nadesłanie należytości za roz- | wiadomości udzielić może p. Ludwika Le- 


Doroczna wystawa i wyprzedaż 


brązów, wyrobów galaniozzakeJ ze skóry, pluszu 
i drzewa; 


i Ni : ag > RNIA biżuteryj paryskich i wachlarzy. aby aree ii > PRO dad "EF" 
A ź A - stycznia 1SS7 r. 313042 | TESA E TORRE 
T INERA i SPOŁKI Ww magazynie g e SZUKIEWICZA WwW Krakowie, Kraków, dnia 12 grudnia 68 r. Z holenderskiej 

poleca następujące nowe książki dla Rynek, linia A—B. ` (2968 10-10) Dyrekcya trzody pełnej krwi 


Zjednoczonego Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 


młodzieży : 


Król Krak i Królewna Wanda 
opowiadanie przedhistorycz. dla młodzieży 


przez 
Walerego Przyborowskiege, 
autora „Bitwy pod Raszynem.* 


Z 8 fotodrukami rysunku Cz. Jankowskiego. 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 ct. 


Opowiadania historyczne 


dla młodego wieku, 


ułożyła Marya Świderska. 


(Ostatni Piast na Szlązku. — Poseł polski w Caro- 
grodzie. — Z krwawych dni.— Braniec tatarski). 


Z rysunkami Cz. Jankowskiego. 
W ozdobnej oprawie 2 złr. 


Bajeczki prawdziwe 


opowiedziane dziatwie, podług Zuzanny 
Kornaz, przełożonej Ogródka dziecinnego 
w Genewie, 
przez M. J. Zaleską. 
Z 6 obrazkami kolorow. rysunku Illinicza. 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 et. 


{N po największej czę- 
wA. Bci dowiezionej, są 
"=== znów do sprzeda- 


TRYBY R ABEC BREE BYE WRK SEK ABIĘ) 0... stycznia [887 roku [nis Y, —1 Y roze bajki, razy | 


w Bereżny, gubernii kijowskiej, powia- kie w znakomitych okazach. Trzoda 


tu Skwirskiego, o 25 wiorst od stacyi|była kilkakrotnie odznaczoną. 
Biała Cerkiew D. Z. Fastowskiej oabe-| Arcyks. dzierżawa Iskrzyczyn pod 
dla handlui przemy siu 


dzie się licytacya z wolnej re- zlazku austr. i 
ki 4$ koni, różnych lat i płci ze stada Skoczowem w Sz g 


Michata Podhorskiego. (8127-3-3) 


MAGAZYN RĘKAWICZNICZY I GALANTERYJNY 


Braci Bilewskich 


dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie obok kościota N. P. Maryi, 
poleca na obecny sezon: 

Maftany i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane podszyte 
fianelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do polowania). 
Rękawiczki włóczkowe angielskie, Ubrania trykotowe jak: kafta- 
niki, kalesony i skarpetki wełniane, Pończochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dr.G. Jaegera. 


W ałeczki patentowe oplatane do drzwi i okien chroniące od przeciągów. 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. (2669-15-15) 


WYRAKEKAKKKKE  KKKKKKEKEKIECE 
Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Kdwarda Kiernika 


. 6 i 
eskontuje weksle po © procent; x 
* 
bd 
be 

MAGISTRA FARMACYI 

w Krakowie, Rynek gł. pod L. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, 

Płyn na łupież | Nigretina 


załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 
giełdach europejskich i pozaeuropej- 
skich; ŻĘ 

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de- 
wizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety i udziela na te walory zaliczeń; 

przyjmuje na skład do własnych obszer- 
nych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliezką lub bez; załatwia kupno 


Historya naturalna 


dla młodzieży, 
wydanie czwarte — przejrzał i uzupełnił 
prof. August Wrześniowski. 
Z 12 tablicami kolor. i 51 drzeworytami 
w tekscie. 
W oprawie karton. 2 złr. 30 et. 


Księgarnia na każde żądanie 

dostarcza bezpłatnie katalo- 
gów książek, szczególną zaś zwraca uwagę 
na świeżo wydany Katalog rozumo- 
wany książek dla dzieci I mło- 
dzieży, ułożony podług wieku i ułatwia- 
jący wybór odpowiednich książek. (3065-3-3) 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 
poszukuje od 1 stycznia 1887 r. mani- 
pulauta (kawalera) — obznajomionego 
nieco z buchhalteryą i posiadającego pię- 
kne ortograficzne pismo, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego. Płaca mie- 
sięczna 25 złr., która z wzrostem Towarzy- 

stwa podniesioną być może. 
Podania własnoręcznie Pepa, z -do- 
o 


poleca: 
niezawodny, natychmiastowy i pod gwaran- | do natychmiastowego farbowania włosów 
cyą, cena 90 ct. | na kolor czarny i ciemny, cena 1 złr. 


Sułfidon Brilantyna 
przywraca siwym włosom kolor naturalny, | do odświeżania bokobrodów i wąsów 3 
cena 1 złr. 30 ot. świetny. 


Woda chinowa 

3a) Kosmetyki do wąsów 
środek d lek - 

pda TY BEM i włosów, 


Woda chinowa pomady wszelkie 3 
z ateńska nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli- 


na wzmocnienie i przeciw łupicżowi, cena mamę kr: 
[2706-750] 1 złr. 20 et. po cenach najumiarkowańszych. 


KEKEKE K EKKIK KKK KKI 


Molla proszki Seldlickie. 


| 


i 


wodami uzdolnienia, przyjmuje dnia , 
2$ grudnia b. r. (3062-3-3) Tylko prawdziwe, 
DYREKCYA. ee m w 


eżeli na etykiecie każdego pudeł: 
ta wydrukowany jest orzeł i firms 
A. Pona. : 

Trwały i pewny skutek tych pro” 
- baw najuporczywszych eire“ 
pieniach żołądka í trze” 
wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze 
chronicznem zaparciu stol 
ea, w cierpieniach wątroby ma* 
stojach krwi i hemoroidąc 

i w najrozmaitszych chorobach 
í kobiecych, zapewnił od wielt 
OSTRZEŻENIE. ` lat tym proszkom obszerne wzięcie 


Bag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. 


„Wódka francuska I Sl. 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bóló 
członków i sparaliżowań, bólu pe ać A i zębów, jako założy we wszelkich skalecze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabość 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
BE” w podpis i znak ochronny Molla. a 


Oloj tranowy M. Etrohn & Co 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płue, prz“ 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla pop 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 5 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyt 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
a Je W WA A 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i pode 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Jawornicki kup 
St. Felntuch kup..—w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMO RY 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłecki apt. J. Rohm apt.„— we LWOWIE J. Beiser ap 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybows 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU > 
ahlig apt, A. Mańkowski apt., — W PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZ 
S. Seliciiajeć, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyść 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewić 
apt. — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, 
w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAZU Izydł 
Stissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 -16-) 


——— 


GOOO tecznia wszelkie tranzakcye bankowe, 


g Niciwelny 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm KIEV Krakowie. 


BF Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (2162-144-) 


GOO 


Patent [3074 6-10] 
L. $trakosch & J. Bohner, 


Maszyny do prania 
i magle do bielizn 
poleca 
Aleks. Herzog, 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. 
, Katalogi darmo i opłatnie. 


i sprzedaż takowych. Wogóle usku- 


s 
komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami. (660-113 


Dyrekcya. S 
EEEE EERE EEEIEE E E 


żonaty, bezdzietny, z dobre- 
Ekonom mi świadectwami, "poszukuje 

osiągnięte wyrabianym p zez posady. Adres: K. Z. H. ulica Długa 
aptekarza JUL. HERBABNEGO w Wiedniu f|/N, 48 w Krakowie. (3105-4 6) 


syropem wapienno-żelazistym n 
z podfosforanu wapna à 
; Podagra, Reumatyzm 


w cierpieniach płuc,) g Pasek w rne 


r NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
BLEDNICY. NIEDOKREWNOSCE, net 


ruźlioy, (początku suchot) w ostrym I przewlekłym nieżycie płuc, wszelkiego rodzaju ka= 
Sih AAAA en chrypce, astmie, zafiegmieniu, następnie zołzach, rhachitis, osłabieniu 
i rekonwalensoenoyi, polecają ten wyrób jako wypróbowany i niezawodny środek leczniczy 
w wymienionych chorobach. i 
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego erar zamieniać z innym bez 
wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol- 
nienie flegmy, niknięcie draźnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił, 
wyleczenie uotkniętych części płuc. 


UZNANIA. Wielmoźny Pan Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


ZADZIWI1JĄCO DOBRE WYNIKI 


4 
A 


a à 
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Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
i lnych. 
We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WISZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- . 
"SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Prawdz. węgier. naturalne wino 


rozsyła za zaliczką w beczułkach od 10 litrów 


[2788-4-52] 


wyżej: 

dobre stare stołowe wino białe 24 ct. za litr 
znakomite z r. 1872 ,„ "PR „CAB F_7 4 
Riessling „ 1872 , mę. ORETRRZE 

Ruster tłuste, słodkie „ RAL IEPZENE 
Czerwone wina, najlep. gat. od 25 ct. wyżej 
Śliwow ica praw. syrmirska od 70 e. do złr. 1-20 
MBorowiczka (jałowcówka) trenczyńska od 80 e. 
do 1 złr 50 ct. (2923 21-) 
Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i ta- 
kowe przyjmuję w dobrym stanie napowrót, za 
tęż samą cenę, opłatnie do stacyi kolej. w Presz- 
burgu — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- 
puję 5% rabatu. $a Przy obstałunkach upra- 
s:zam o dokładne podanie stacyi kolejow: j. 

Ig. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 

w Preszburgu (na Węgrzech). 


Menażerya. 


Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu Żelaz. - wapiennego, 
| proszę o przysłanie 10 flaszek za zaliczką. 

©}  Raxendorf, poczta Póggstall, 9 lutego 1886 roku. 

(2608-2-6) Ferd. Hebenstreit. 


Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie (połówek niema). 

Ostrzeżenie! Ponieważ istnieją liche naśladowania tego wyrobu, które sprzedają 
częścią w małych flaszkach, częścią taniej, przeto ostrzegam każdego przed zaku 
pnem takich wyrobów, które z moim wyrobem mają tylko nazwę wspólną. Upraszam więc 
żądać wyraźnie syropu wapienno-żelazistego Juliusza Herbabnego i uważąć na to, że powyżej 
umieszczony protok. znak ochronny jest na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona jest bro- 
szura Dr. Schweizera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. Inne wyroby należy jako 

naśladowania bez wartości odrzuoić. 


BERNARD TICHO 
w Bernie (Briinn) 


rozsyła za zaliczką: - 


10 m. damsk. sukna podw. szer. złr. 5'— 
10 „ pakłaku Niger , 5:50 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. : 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEHE „ZUBŁ 


„Qodzień karmienie i wielkie: przedsta- 
wienie o godzinie 4ej, Gej i Bej wieczór 
w wielkim nakrytym budynku byłego mu 
zeum przy oświetleniu gazowem. 

Franciszek Uhl, 
właściciel menażeryi z Berna. 


————— a a, 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossigno, A. De; 
cani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WI- 
LAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. 


1 „ palmerstonu 2'10 m. , 
1 chodnik 10—12 mtr. dług. 
1 oxford 30 łokci dług. . . 
1 sukno zimowe */, dług. . 
(8050-15-20) 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 7% 
proszenie do przedpłaty na „Nową Bibliotekę Un” 
wersalną* mającą wychodzić od dnia 15go0 stycznia 1887 r. nakładem księga 
i ma J. K. Żupańskiego i K. J. Heumanna. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


BARMHERZIGKEIT p. f. Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 10 „ fianeli Valerie 60'em. szer. „ 4— Odjazd z Podgórza-PZAszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
Znaczna ilość drapieżnych zwierząt do SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 0 > bezpie 5a fa ac! - + p 850 828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Sucb 
-dzani aż Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blamen- 0” i u najśw. wzór n 270 Nowego Sącza, ; Skawiny, 
widzenia, z tych zwraca się uwagę na|]| feid aptek, A. Sklepiúski, J Beiser; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R. Keler; w BORSZ- 10a; MA Foala. pod. asook c, eo 434 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 1048 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
olbrzymiego węża, którego obję- CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w BRODACH M. Reder; Éi RER rypsu 60 cm. per » 3:80 7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-1 7-03 wieczór w Podgórzu 8:20 w Krakowie z 
tość ciała dochodzi grubości ramienia mę- w CZERNIOWCACH piec c Dr. J. Barber, W. A DORRA VARBA F. Fae; „ Szt. płótna domow. e: " ra oza. as Sącza, dwa gz Oświęcim, Skawin! 
skie: d i : w DROHOBYCZU J. Aichmüller, L. Dobrzyniecki; w H . Botezat; w JA- non ROR 3.0 SC Odjazd z Tarnowa Przy. e Tarn 
poniej ługość wynosi 30 stóp es ROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 1O ait. RARE z EADE 258 popołudniu do Zagórza, Zywca. 1110 przedpołud. z Żywo, Zagórza, (2821.31 
; ( ) Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 1 rosz irea 210 mr. dług. » ei 8:55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 11:80 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 
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